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językowe, które ministerstwo obecnie wydało dla 
Jzech, uznać za nieobowiąznjące i doprowadzić 
ja ad absurdum. Spodziewam się przeto, ii 
samie rząd teraźniejszy, aby dowieść swej kon­
sekwencji i stanowczości w mężnem i bezstron- 
aem bronienia zasad zatwierdzonego przez Najj. 
Pana programu, pomyśli o właściwej, wszystkim 
zarówno sprawiedliwość wymierzającej zmianie."

Narodni Listy siarczyście odpowiedziały dr. 
Riegerowi, a co do języka właśnie: „Na cóż się 
jeszcze przyda język czeski — woła organ mło- 
doczeski — jeżeli przywódzca narodu oświadcza, 
że niemiecczyzna jest niezbędną dla ludzi wy­
kształconych? Hasłem raczej być powinno, że 
Czesi, dopóki Ifiomcy nie będą uczyli się po cze­
sku, nie będą się takie Uczyli po niemiecku. Li­
teratura angielską, francuska, włoska i moskiew­
ska tyle jest warta, co niemiecka, a Holendrzy, 
Szwegzi, Duńczycy, Madiary obchodzą się bez 
Nieuków. Mogą to samo Czesi zrobić*

Narodni Listy bardzo tu pokpiły, stawiąe 
literaturę moskiewską na równi r, ianemi świato- 
wemi, i zaprzeczając, jakoby Holendrzy, Szwe­
dzi, Duńczycy, Madiary obchodzili się bez Niem­
ców. To fałsz. Niemcy nie mają tylko p. awa na­
rzucać nam czynem lab słowem swoją literaturę 
jako jedyną światową. Dr Rieger w Pokroicie i 
Politi/c ostro zgromił Narodni Lis'y i właściciela 
ich dr. Gregra. Główny ustęp merytoryczny re­
pliki dr. Riegera podał nam wczoraj telegram. 
Nadto dr. Rieger Naród nim Listom i dr. Gre- 
growi wręcz zarzuca wichrzycielstwo, kilkakro­
tne zabijanie interesów narodowych, a nawet 
szalbierstwo, i że nawet zyski materjalue grają 
w tem rolę.

Dr. Rieger już w podanym powyżej liście 
ogłosił rozporządzenie ministerstwa co do egza­
minów na wszechnicy czeskiej jako obrazę na­
rodu czeskiego — postawił tedy sprawę na o- 
strzu noża; a PolWk w ostatnim numerze zape­
wnia, że ta  sprawa musi być załatwioną jeszcze 
przed otwarciem czeskie} wszechnicy, a to w du­
cha zupełnej rówaorzędności obu wszechnic prsg- 
skich; że jednak Czesi wcale nie żądają co do 
tego, aby znowu słuchaczom wszechnicy niemiec­
kiej narzucano nawzajem egzamin z języka cze­
skiego.

L W Ó W  d. 11 sierpnia
(Praktyczny wynik procesu Olgi Hrabarowej 

i tow. — K*. metropolita Sembi atowicz. —  Abdy­
kacja Europy. —  Przyszły kongres. —  Aspiracje 
Moskwy. — Stan umysłów we ifrancji. Z bn- 
bowińskiego prawosławnego kongresu kościelnego.— 
Bieżące sprawy austro-węgierskie. Spory mię­
dzy Czechami w sprawie egzaminów na wszechni­
cy czeskiej.)

W ostatnim artykule poświęconym roztrzą­
saniu rozprawy sądowej o zdradę stanu-mówi
Słowo:

„Czytająca publiczność w Moskwie (w Ra»- 
siji) dowiedziała się teraz, że po za granicami 
carstwa, w sąsiednich Austro-Węgrzech żyje 
także rossyjski naród, który przez ten proces 
wydobyty został na jaw, ażeby Europa o nim 
wiedziała, gdy wrogi jego pragnęliby żywcem 
zamknąć go w grobie"....

Istotnie ciekawy to i wielce pouczający wy­
lew uczuć se strony Słowa! Z wyrafinowaną 
hipokrysją pisze także Słowo w tym samym ar­
tykule, iż jemu „nie wolno* reprodukować zda­
nia moskiewskich dzienników o procesie. Słowo 
umyślnie udaje, iż dla niego specjalnie istnieje 
pod rządem austrjackim tak nadzwyczajnie srogi 
ucisk, raz dlatego, ażeby wobec Katkowa i in­
nych protektorów swoich nie wypaść z roli „mę­
czeńskiej gazety" a powtóre dla udowodnienia 
słuszności tej .historycznej prawdy" (jak ją 
Słowo nazwało) skonstatowanej podczas procesu 
przez Adolfa Dobrjańskiego i ks. Naumowicza, 
że „konstytucyjny system rządowy nie wychodzi 
na dobre galicyjskim Russkim."

Słowo donosi, że ks. metropolita sembrato- 
wicu w powrocie z Rzymu będzie się starał ko­
niecznie otrzymać audjencję u cesarza. Jeżli ce­
sarza n e będzie we Wiedniu, to pojedzie ks, 
Sembrato wic* do Isohl.

Korespondenta „ fiu . Nar.
Brody d. 10. sierpnia.

Delegaci rozmaitych komitetów emigracyj­
nych powrócili jaż z kongresu * Wiednia, gdzie 
zapadła ostatecznie uchwała, żeby wysyłkę do 
Ameryki już stanowczo zastanowić i tylko gor­
liwie zająć się repatrjowaniem. Emigranci, któ­
rzy nie uczynili zadość obowiązkom wojskowym, 
a zatem do Moskwy wrócić nie m^gą, wysłani 
zostauą do Berlina i Paryża.

Wczoraj ukazało się rozporządzenie mos­
kiewskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mające ntatwić emigrantom powrót do Moskwy. 
Na mocy tego rozporządzenia konsulat tutejszy 
przy pomocy osobno do tego wydelegowanego a- 
rzęduika, wydawać będzie emigrantom paszportu, 
zasiągnąwszy wprzód informacji w gminie, do 
której emigrant należy.

O emigrantach wyraża się rozporządzenie, 
które sam czytałem — „nieszczęśliwi żydzi. “ 
Wiwat konsekwencja moskiewska!

Od kilku dni panuje u nas choleryna.

Warszawa d. 7. sierpnia.

Już to z powodu procesu lwowskiego, już 
z innych przyczyn, dzienniki moskiewskie zaczy­
nają się nami w ostatnich czasach zajmować wię­
cej, niźli kiedykolwiek indziej. I tak o procesie 
pisząc Nowoje Wremia napada na nas gwałto­
wnie, widzi jedyny cel w wywołaniu procesu 
ten, aby dokuczyć Miskwie, prześladując w Ga­
licji jej współrodaków (sic). Powiada, iż w ca­
łej tej aferze rząd austrjacki odegrał rolę Piła­
ta, oddającego niewiuaych Rusinów n i pastwę 
wściekłości i fanatyzmu polsko-łaeińskich Kaifa- 
szów i Annaszów. Słowa to godne Katkowa, za 
nim też je Nowoje Wremia powtarza. W innym 
tonie pisze umiarkowany Goto i. Temu się zdaje, 
że proces wywołali polscy szowiniści (!) o któ-

tn dziwić naszym wysileniom, kiedy ze strony 
Sakwończyków zdarzały się codziennie rozczula­
jące przykłady ! Nasze własne pokoje zamienione 
były w magazyn różnorodnych materjałów. Kto 
co mógł i kto co miał, przysyłał szczerem, chę- 
tnem sercem; zaczynając od szarpi, płótna, ko­
szul, pończoch, sukna, aż do kawy, cukru, wina, 
można było stosami widzi3Ć w naszym salonie.

Najrzewniejsze ze wszystkich przesyłek były 
pieniężne, odbierane tak z miasta jako i z oko.lic 
od żyjących jeszcze weteranów, którzy służyli z 
moim ojcem w wojsku saskiem. Listy te były 
napiętnowane szlachetną prostotą i tą zwykłą 
skromnością, która cechuje zawsze ludzi wyż­
szych zasług. — J eden z ty®11 listów Przypomi­
nał świetne czasy, kiedy (Heinrich) Dąbrowski 
służył razem z piszącym pod jednym monarchą, 
Angastem III., co to utworzył owe sławne „Che- 
reaux-legers“ dla wyborowej młodzieży.

Drngi kolega przypominał czasy, gdzie ra­
zem pobierali nauki u nieśmiertelnego później, a 
podówczas jeszcze „Lejtnanta" Bliichera. Isto­
tnie, ten ostatni polubił bardzo mojego ojca i 
uznając w nim wielką zdatność i energję, udzie­
lał mu dobrowolnie strategicznych nauk, nie 
przeczuwając, że p uczą tego, który zwalczy 
Prusaków i oswobodzi Warszawę 94 r., a pó­
źniej odbierze im Księstwo Poznańskie i Zacho­
dnie1 Prusy. O jakąż to pociechą dla nas, że 
należemy do narodu, 'który doznawał tyle współ­
czucia czci i szacunku, nawet pomiędzy obcemi, 
a mianowicie od ludzi, których imiona w histo- 
rjl są i będą nieśmiertelne!

Gdyby dzisiaj był magik podobnie do da­
wnego Cagliostra, któryby mógł prze* czaro

waicy Kamiński, Pruszyński, Bydłowski i Kru­
szyński. Pomiędzy nimi stali marszałkowie i na­
czelnicy powstań, jako to: Wincenty Tyszkie­
wicz, Szemiot, Straszewicz, Zaliwski, Staniewicz, 
Kołysko, Szuksta i wielu innych.

Izby i kluby były reprezentowane przez Na- 
kwaskiego, Świrskiego, Karola Niemcewicza, 
Niemojewskiego, Ksawerego B ronikow skiego, Ta­
deusza Krępowieckiego, wreszcie i ekspijara ra -  
ławskiego. Z Belwederczyków odznaczał się swo­
ją skromnością Nabielak; z literatów bawili sta­
le Górecki i Edward Odyniec, których gorące 
serce a dojrzała rozwaga były zawsze wzywane 
na pomoc, kiedy trzeba było ważnych postano­
wień w sprawach narodowych. . . .  . . . .

Dla z n a k o m i t y c h  malarskich mistrz w, j»kieh
dzisiaj wielu mamy, powyższe zgromadzenie by- 
ło niezmiernie bogate w charakterys yczne ,y y 
i narodoweTbiorT J ed.aa z P e ł z a j ą c y c hpostaci, o ciemnym włosie, smagłej twarzy : re- 
E n y c h  słowiańskich rysach była już wyżej 
wspomnianego Wincentego Tyszkiewicza. M uł 
on n i szerokich swoich barkach zarzuconą sła- 
wneką burkę najklasyczniejszego kroju; czapka 
na głowie polska, czarna, pochylona na bok, od­
słaniała piękne wydatne męzkie czoło. Tyszkie­
wicz z natury obdarzony był tym szczęśliwym wy- 
razem twarzy, który musiał być sympatycznym 

wszystkich co go bliżej znali; w  smutku po­
ważna słodycz, w chwilach wesołości spokojna 
łagodność występowały na jego oblicze, rozpro­
mieniając duże czarne oczy, kiedy z uśmiechają­
cych ust płynęły niezrównane dowcipy.

(D. a A

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej,

(Ciąg dalszy.)

Zaledwo minął tydzień i drugi, gwałtowna 
dała się uczuć potrzeba komitetu wspierającego 
stale tycb co potrzebowali opieki. Utworzył się 
wtenczas naprędce prywatny komitet, do składu 
którego należeli: Erazm Stablewski, późniejszy 
poseł w Izbach pruskich, zacny i gorący nasz 
przyjaciel dr. Hedenius i ksiądz kanonik Milde; 
z dam, prócz mojej matki, należała do tego 
zgromadzenia jenerałowa Szymanowska i panna 
Dobrzycka, dama honorowa księżnej Augusty. 
Później, w miarę wzmagających się potrzeb i 
pracy, przystąpili do pomocy Henryk Nakwaski, 
Herman Potocki, Odyniec i wiehi innych nale-



ry J i istnienia w Galicji nie wątpi, na tej zasa­
dzie, iż widzi w Moskwie szowinistów. Zdaniem 
Gotom jeśli są oni w Moskwie, powinni być i 
w Polsce. Pomimo to zwraca uwag? na charak­
ter wyroku wydanego we Lwowie, przyznaje ie  
wyrok jest lagouiiy i ie  sąd. Który sądził obwi­
nionych, był sądem braterskim. Ruś wszędzie n 
Gołosu zwie się, mówiąc nawiasem, Moskwą, a 
Rnsini Moskalami. Ten sposób zapatrywania się 
na kwestję rasióską liberalnego i umiarkowane' 
go dziennika moskiewskiego powinienby zwrócić 
na siebie uwagę tych Rusirow, którym chodzi o 
losy Braja I ludu.

Kiejewlamn znowu z powodu znanego fejie- 
tonu Fryzego, drukowanego w Kurjerze Porań- 
nym, o któryiu swego czasu wam pisałem, a 
traktującego o rozmowie, jaką miał Fryzę ze 
Skobelewem w czasie jego przejazdu przez War­
szawę, rozwodzi się szeroko nad tern, że Polska 
i Polacy nic niemają lepszego do zrobienia, jak 
zdać się na łaskę i niełaskę Moskwy, Jl„ ocale­
nia się przed Niemcami. Powiada sobie nadto 
ten półurzędowy dziennik, że Moskwa Lardzo 
chętnie i bardzo łatwo może odstąpić Piusom 
Kongresówkę, za co dostanie od nich carte-bl mche 
do zajęcia Bcsiom i Konstantynopola. Kijewla- 
nin przypuszcza że Prusy nadzwyczajby się o- 
chotnie tej kombinacji politycznej oburącz uchwy­
ciły, kombinacji, „na którejby Moskwa niesłycha­
nie zyskała, Polacy zaś niezmiernie stracili."

Pisząc raz przed rokiem, z powodu jakiejś 
podobnej apostrofy Nowego Wremienia do Gaze- 
ly Na/rodowej, powiedziałem, iż znowuby Polska 
przez zajęcie Kongresówki przez Prusy nie stra­
ciła tak wiele, albowiem 8 do 10 milionów Po­
laków, którzyby się znaleźli pod panowaniem 
pruskiem, przy istuiejącym w państwie niemiec- 
kiem systemie parlamentarnym, potrafiłoby uor- 
ganizować w sejmie bardzo poważną p a r  ie, z 
którą każdy rząd musiałby się rachować. Jeśliby 
zaś zachwui się nasz rodzimy i tak słaby prze­
mysł, wobec zalewania kraju fabrykatami zntho- 
dniemi, to za to podniosłaby się wartość ziemi, 
przy otwartych drogacn zbytu jej produktów, a 
z wartością ziemi podniosłaby się istotna war­
tość majątku narodowego.

Niecn się jednak Kijewlaninowi i tym wszy­
stkim, którzy podzielają jego przekonauia, co 
do ogromnych korzyści handlowych, lakt j ffrze­
komo Polska ma odnosić, dzięki temu, że j<*st 
przykutą do Moskwy — niech się im nie zdaje, 
iż to taka istotna niewątpliwa prawda. Niechaj 
przeczytają głos p. Kokna z Kongresówki, jaki 
podniósł na wystawie moskiewskie1, głos, wktó 
ym wca’9 niedwuznacznie narzeka .a wysoką 

nieloiczność systemu celnego, obciążającego o- 
płatami wprowadzane prodnkta surowe, poirze- 
bne do u  .rykacji, a ułatwiającego transport wy­
robów już gotowych, zdolnych czynić i czynią­
cych faktyczną konkurencję przemysłowi krajo­
wemu.

Otóż wziąwszy to wszystko na uwagę, za­
pytamy Kijewlanina, ccDyśmy tan bardzo stra­
cili na pożegnania się z knutem moskiewskim?

Kweslj* jest inna, czyby co straciła Mo­
skwa ! Najpierw mając na zachodniej granicy za­
miast Kongresówki Bag i Niemen, pierwszą jej 
linią obronną byłaby dzisiejsza druga, a drugą 
trzecia. To pod względem militarnym. Pod wzglę­
dem społecznym zaś Licznie rozsiani po Litwie i 
Wołyniu koloniści niemieccy, z powoda których 
wielkiej liczby podnosuo krzyk niedawno Nawo­
je Wremia, rachując ich na 100.000 i nazywa­
jąc przednią stratą  pruską, mieliby bLzej grani­
ce swego państwa, staliby się przez to zuchwal­
szymi, i napływałoby ich coraz w. ęcej.

Pod względem politycznym, Moskwa sprze­
dając Kongresówkę Niemcom, pokazałaby 
czem jest naprawdę jej wielki słowianofiiizm. 
W oczach wszystkich Słowian by się zohydziła, 
w Europie straciła podstawę, i nie pozostałoby 
jej mc, jak cieszyć się nazwą państwa azjaty­
ckiego, mającego szczelnie zamknięte drogi du 
korzystania z dobrodziejstw i światła cywilizacji 
Zachodu.

Przypuszczalne jest, iż jedno, drogie i trze­
cie rząd moskiewski lepiej pojmuje od K.jt wla- 
nina; pojmując jednak, kończyna... pojmowania 1 
1 ta jest jego rozau stanu, wart rozumu K%je-
wlanina.

W przeszłym tygodniu znów wieliśmy sce­
niczną nowość. Była. to bluetka p. Madejskiego 
pod tytułem: „Jeden kroć“, wystawiona przez p 
Pnchniewskiego w teatrze „Bellevae“. Rzeca 
jest wdzięcznie napisana, podobała się też pu- 
bliee.

Wyszłe świeżo rozporządzenie ministerstwa 
oświaty zabrania stanowczo magistral „m miej­
skim i gminom wiejskim udzielaniu jakichkol­
wiek zapomóg szkołom prywatnym na tej zasa­
dzie, iż takie szkoły nie mają do tego prawa! 
Szkoła nie ma prawa do zapomogi! ?... Myśl ła 
mogła się nrudńić tylko głowie ministra car­
skiej oświaty. Więc szkoły rządowe poznoszono, 
a prywatnym zabraniają dawać zapomogi!

Wiwat ociemnienie!...

czono znaczne, każde niezameldor/anie groźnej 
zakaźnej choroby obłożono również karami zna- 
cznemi i lekarzom nadano we względzie zdrowia 
publicznego szeroką władzę.

Zdawałoby się, że p.awó tak zbawienne, 
mające na cela zdrowie publiczne, uie napotka 
na żadną opozycję. Stało się przeciwnie, agita­
cja przeciwko przymusowemu szczepieniu ospy 
była pomiędzy ludem lardzo żywa. Agitatorowie 
przytaczali mnóstwo faktów zaszczepienia przez 
ospę chorób nierównie niebezpieczniejszych i 
przemawiali za tern, aby szczepienie ospy nie 
było przymusowem, lecz pozostawione dobrej 
woli rodziców. Naprano lekarze zwoływali pu­
bliczne zgromadzenia i wydawali odezwy, powo­
łując się na opinie i doświadczenia najzu»Ło- 
mitszycn lekarzy. Światło nauki nie trafiło do 
przekonania m&s i w głosowaniu powszechnem 
które się odbyło przed tygodniem, całe prawo o 
epidemii zostało odrzucone ogromną większością, 
>o dwie trzecie głosujących w całej Szwajcarji 
oświadczyło się pnec vko niemu.

Tak>ż sam spotkał los prawo o patentach, 
akiego dotąd Siwajcarja nie miała, nadające 

wynalazcom patenta przywileju r a  irobiooy przez 
siebie wyn ilazck. Za. tern prawem oświadczyły 
się również wszystkie powagi, lecz lud przeko­
nać się uie dał.

Odrzucenie tych dwóch praw zrobiło wiel- 
cie wrażenie w Szwajcarji. Tłumaczą je niechę­

cią przeciwko wszystkiemu, co z Berna wycho­
dzi a ma charakter centralistyczny. Przywiąza­
nie do autonomii nantonalnej jest tak wielkie, 
iż wszelkie prawo obowiązujące cały Związek 
republiki, uważają za uieDezpieczeństwo grożąc 
dla samorządów kantonalnych.

Wiele jest prawdy w iem tłumaczeniu, ale 
oprócz powodów tkwiących w pizywiązaniu do 
autonomii kantonów, przyczyny według nas od­
rzucenia praw wyżej wymienionych szukać na­
leży w konserwatyzmie ludu i w jego wiekiem 
zamiłowaniu wolności, nie cierpiącem żadnego 
przymusu.

Doświadczenia, jakie bzwajcarja we wzglę­
dzie swoich demokratycznych nrządwń przecho­
dzi, są cUa wszystkich prawodawców i w ogóle 
udzi zajmujących się sprawami p-ńsiwowenp 
>ardzo ważne i ciekawe. Po raz to pierwszy 
>owiem teorje głoszone za jedynie zbawienne, 

okazują swc.ą rzeczywistą waitość.
Z wiadomości bliżej uai interesujących jako. 

Polaków, donoszę wam o żałobne* nabożeństwie 
za duszę ś. p. Krystyna Ostrowskiego, które 
sluaniem zarządu Muzeum Ntrouowego odbyło 
się w kościele ksks. Kapucynów w Rapperswylu. 
Polacy zebrali się w znacznej liczbie, chociaż 
nie jeden musiał podróż odbyć, ażeby wziąj u- 
dział w akcie czci 1 modlitwy za durzę zasłużo­
nego ojczyźnie męża. Nie brakł; i rodaków z 
craju przybyłych. Nabożeństwo odbyło się z wiel- 
tą uroczystością przy muzy ce i śpiewie człon- 
łów Towarzystwa św. Oecyiii. Mowę powiedział 
uawiący ua kuracji w Rapperswylu ks. Antoni 
Krecho wiecki. We Lwowie znacie dobrze wielki 
alent oratorski ks. Krechowieckiego, nie będę 

się więc szeroko rozpisywał o zaleUeh jogo prze­
mówienia. Była to mowt, ktorv do głębi duszy 
poruszyła obecnych. Zasługi Krystyna Ostrow­
skiego przedstawił mówca w sposób zarówno 
znakomity j .k  prawdziwy.

Ogłosiliście w Gazeeie odezwę o zbieranie 
składek na chorego Włodzimierza Wolskiego.

Niestety zapóźne to ogłoszenie! Włodzimierz 
Wolski umarł w Jknkselli 29. lipca na chorobę 
piersiową. Pogrzeb odbył się pierwszego sier­
pnia. Prawie wszyscy Polacy z«mieszk*,li w Bel­
gii szli za zwłokaui nieszczęśliwego a tak wiel­
ce utalentowanego poety, wygnańca, na miejsce 
wiecznego spoczynku w obcej ziemi.

Ze Szwajcarji d. 8. sierpnia.

W teorii demokratycznej, wszechwładztwo 
lada uchodzi za konieczny warunek postępu. Ileż 
to każdy z nas naczytał się rozpraw o tern, że 
tylko rząd ludowy daje gwarancję rozwoju wol­
ności, rozszerzenia oświaty i nańk. W praktyce 
jednak rzecz ta wygląda inaczej.

Wiadomo, że w jednej Szwajcarji wszech­
władztwo ludu stało się rzeczywitością z powo­
du, iż każdemu obywatelowi, nawet poza sejmem, 
przysługuje prawo inicjatywy prawodawczej, je­
żeli pewna liczba współobywateli prawem okre­
ślona, poprze jego żądanie. Z drugiej otoony in­
stytucja zwanego referendum czyli oddanie 
sankcji praw przez sejm uchwalonych pod głoso­
wanie powszechne, uczyniła wszechwładztwo lu­
du w Szwajcarji rzeczywistością.

Konstytucja z r. -874 jest już wyrazem o 
wego wszechwładztwa lulu.

Od tego też roku praktyka tego wszech­
władztwa poczęła zawodzić wszystkie nadzieje 
demokratów.

Lad w Szwiycaiji, jak wszędzie na świecie, 
okazuje się konserwatywnym, przeciwnym wszel­
kim nowościom i odmawia sankcji prawom i u- 
rządzeniom, które najświatlejsi obywatele oraz 
mężowie nauki uważają za konieczne dla każde­
go rozwoju dobrego uspołecznienia, oświaty, zdro­
wia publicznego i dobrego bytu.

Obecnie po długich rczpiawach obie Izby 
zgromadzenia związkowo - narodowego w Bemie 
uchwaliły tak nazwane p r a w o  o e p i d e m i i  
i p r a w o  p a t e n t o w e .

Pierwsze rozciągało na wszystkie kantony 
pewne przepisy zachowania się wobec chorób epi- 
i unicznie grasujących. Pomiędzy innemi wprowa­
dziło istniejący juz po kantonach przymus szcze­
pienia ospy jako nakazany prawem związkowem 
dla całej Szwajcarji. Kary na opornych wyzna­

Ziemia polskie.
W Fiznałiskiem żywo krzątają się około 

wyborów. W miaście Poznania odbyło się dnia 
7. b, ni. w małej sali bazarowej zgromadzenie 
wyborców, których zebrało się ozoro stu. Było to 
najliczniejsze zebranie od lat kilkunastu, lat bo 
wiem poprzednich zwykle zbierało się tylko oko' 
10 30 wyborców. Na zgromadzeni były repre 
zentowane wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Sprawę zdawał poseł powiatu Obornicko-Poznań- 
suego p. Hipolit Turno. Zgromadzenie wysłu­
chało sprawozdania z czynności Koła polskiego 
z wielką uwagą i wzniotło okizyk:

„Niech zyje!“ ua cześć szanownego posła. 
Dalej wybrano komitet wyborczy na dalsze 

trzy lata, w którego skład weszli pp. dr. Sta­
siński, hr. Jan Szołdrski, Józef Turski, Dramiń- 
ski, Jaroszewski i J . Palacz. Na delegata wy­
brano przez aklamację p. dr Stasińskiego, a na 
jego zastępcę p. Pałac**. 1 «,*i(iydat« mi na po­
stów na propuzycję przewodniczącego wybrano 
pp. Hip. Tamę, Wł. Wierzbińskiego, ks. dr. Sta- 
blewskiego, K. Kantata, Dobrzyckiego i dr. H. 
Szamana Z kolei na porządek dzienny przyszła 
sprawa umiany regulaminu. W spr-wie tej p. 
Błażejewski żądał zatrzymania 6 kandydatów, 
zaś p. Palacz, aby zebranie pozostało przy ze 
szłorocznej uchwale zapadłej na wniosek wło 
ścianina Mizery, który żądał zmniejszenia liczby 
kandydatów do trzech. Na wniosek dr. S<.asió- 
skiegc, który wywodził, że sprawi ta jest nadto 
skomplikowaną, aby mogła być rozstrzyganą ■ a 
licznom zebrania, zgromadzeni b przeszło :n m nią 
do porządku dziennego, natomiast uchwaliło na 
stępującą rezolucję:

„Walne zebranie przechodzi nad wnioskiem 
komitetu prowincjonalnego tyczącym się zmiany 
regulaminu, do porządku dziennego, poruczając 
załatwienie tej sprawy delegatom i komitetom 
prowincjonalnym/

W końca skarbnik r la ł  sprawę ze stanu 
kasy, który wykazuje deficyt. Na wniosek jed 
uego : wyborców złe żono pewuą kwofo na cele 
agitacji i ua tern zebranie ukouczono.

Kandydatem poL*. a z okręgu wyborczego 
bydgoskiego jest p. Adolf Koczurowski z Dębna 

Na walnem zebraniu, odbytem w Żninie, ja­
ko kandydatów z powiatn Szubińskiego posta­
wiono pp. Józefa Grabskiego, Eustachego Roga­
lińskiego, MagdzińsLJgo, Wierzbińskiego, ks. 
Januszewskiego i Tytusa Malczewskiego- Na 
wniosek pana Paruszewskiego zebranie uchwa­
liło porozumieć się z Prusami Zachodnie- 
mi i S z lą s k ie m  celem utworzenia wspólnego ko 
mitetu centralnego. Delegatem na walne zebra 
aie w Poznaniu wybrano p. Rogalińskiego.

Odbyło się także zgromadzenie wyborców 
w Czarnkowie, na którem najliczniej repiezenl o 
4 mi byli włościanie. Zgromadzenie przez ak ii’ 
mację wybrało kandydatami: pp- dr. li. Szama­
na, W. Wawrowskiego, dr. Z. Szułdrzyńskiego 
pułkownika J. Zakrzewskiego, A. Wmka i W 
Faliszewskiego.

Moskwa.
Niejaki p- A. Poszkarew ogłasza w fejlsto- 

nie Nowoje W-. emia artykuł p. t. „Skobelew o 
wojnie", w którym cytnje zapatrywania na woj* 
uę skobelewa z prywatnych i  nim rozmów. P. 
'uszkarew był przyjacielem Skooelewa i twier­

dzi, Ż3 prawie dosłownie cytuje jego zdania. Czy 
;o wszystko, co Puszkarew wkłada w usta Gko- 
belewowi, jest autentycznem, trudno dowieść i 
zbić trudno, to tylko pewne, że poglądy zawar­
te we wzmiankowanym fejietonie zdają się lico- 
w >ć z osobistością Skobelewa. Podajemy * ybi 
niejśze ustępy z owego artykułu, charakteryzu- 

, ą c ne bowiem nietylko zmarłego Skobelewa, ale 
całe stronnictwo, którego zwycięzca z pod 

Geok-Tepe był jednym z najsilniejszych filarów.
„Życie — powiada SL belew — jest zaw­

sze walką, czy w ckasie pokoju czy wojny. Po­
co, to spokoj ia walka z przyrodą, w której czło­

wiek zdobywa potrzebne sobie bogactwa w trrć- 
estwie kopalnem, zwierzęcem i roślinuem. Woj- 
ni — to ewentualność, która zjawia sń. wów­
czas, gdy z jakichkolwiek powodów człowiek u- 
waża, że uie może zadowolić się tern, co mu w 
danych warunkach daje przyroda, i w imię swe­
go przyszłego istnienia uznaje ra rzecz niezbę­
dną tęmć bliźniego i spożytkować jego boga­
ctwo, owoce jego pracy.

Jakkolwiek dziwnem się to napozói wyda, 
ale prawo Darwina o walce bytowej rządzi nie­
tylko zwierzętami, ale i człowiekiem. I  on poże­
ra słabszych od siebie.

Bezpośrednią przyczyną wojny bywa albo 
wysoki względnie stan cywilizacji danego naro­
du, skłaniający go do podbicia słabszego sąsiada 
ab przeciwnika, którego dobytek niezawodnie 

^stanie w tym razie przez silniejszego spożyt- 
towary ku polepszeniu yłasnego bytu; widzimy 
io na podbiciu Indyj, Ameryki itp. — albo też 
naodv rot, biedniejszy naród napada ua wyższą 
cyWklizaeję i korzysta z jej zdobyczy, hy popra­
wić warunki swego bytowania : histoija pamięta 
lakie napady Huunów, Teutonów, Wandalów, 
Tatarów itp.

W obudwu razach celem wojny jest polep­
szeni władnego bytu.

Kiedy lepiej ala państwa rozwijać się . po- 
epszać swój byt urogą pokoju, a kiedy ma się 

zdecydować .a wojnę, to wiolkio i ważne pyta­
nie. Ja  widziałem wojnę z bliaka, mówi Skobe- 
ew, i zapewnć nogę, ze straszne to słowo. 
Wstyd i hańba kierownikom państw, którzy u- 
cifcknn mę dc wojuy bez dostatecznych powo­
dów l nie dla lepszej przyszłości swego naro­
du — jeszcze haniebniej, jeżeli niepewni tej 
irzyszłości zdecydowali się ua nieodpowiednie in­
teresom it*goż narocu zawarcie pokoju.

Każdy organizm prństwowy winien mieć 
irzyj odzone swe granice. Bez otwarteg) ujścia i 

widoku na morze ani podoona myśl ić o istnie­
niu t»k wielkiego państwa jak carstwu Słowiań­
skie, i dlatego Bosfor i Dardanelle są Słowia­
nom bezwarunkowo konieczne. Kiedy w Erfar- 
cie i Tylży, w czasie pamiętnych debatów Napo- 
ecn zaklinał Aleksandra I., aby wziął Mołda- 
wę i Wołoszczyznę, a nawet i całą Turcję e- 
uropejską, , oa warunkiem «by mu wolno było 
turbuwać !■ smrów i Anglików, Moskwa ua ra- 
zie przystała na to, potem jednak rozmyśliła się 
• powodowana sentymentalizmem zawarła znowu 
irzyuierzo z Niemcami. Było to może wzrusza­

jące i godne jakiego niemieckiego romansu, ale 
przypłaciła to Moskwa całem morzem krwi i je­
szcze przypłaci... Ż» ten jeden poryw mieliśmy 
podczas ostatniej kampanii nad sobą Niemców i 
Anglików; mieliśmy traktat berliński i... nie u 
siągnęliamy rozstrzygnięcia kwestji wschodniej, 
ktera wiele jeszcze ki „i moskiewskiej ryssie. 
Tyle to znaczy sentymentalizm w historji.

leżeli obrachunki roczne państwa dają plus, 
to jest jeżeli ziemi tyle jest ile trzeba na wyży­
wienie całego narodu, jeżeli każdy robotnik znaj­
duje robotę, ma kawałek chleoa i może "trzy­
mać żonę i dzieci, jeżeli w dalszym ciąga liczba 
przestępstw się zmniejsza, dług państwowy się 
umarza, kurs rubla się podwyższa i wszystko 
wogOle dąży w państwie Lu lepszemu, to wów­
czas pokój jest niezbędny. I i' rodniarzem jest 
ten co wojnę wypowiada. Co najwyżej mo­
żna wówczas podbić z niewielką stratą jaki ła­
komy kąsek, jak to np. uczyniła Anglia z In- 
djami.

Jeżeli położenie państwa jes1 takie sobie, 
ani złe ani dobre, to trzeba czekać.

Ale jeżeli podatki rosną, przywóz towarów 
nieproporcjon. lny do wywozu, kurs rubk się 
obniża, lichwiarze biorą ogromne procenta, kre­
dyt stije się coraz trudniejszy i całe położenie 
stać się może rozpaczliwem, to wojna jest ko­
nieczną.

Zapyl ywano mnie nieraz z tego powod u: 
jakże ty chcesz wojować, kiedy wy u e  macie 
pieniędzy: za was*ego rubla dają 62 kopiejki? 
Ja nie lozumiem się na finansach, ale czuję, że 
fiuansiści-Niemcy coś tutaj łżą.

W roku 1793 Enause Francji były takie, żc 
1 frank metaliczny wart był 100 franków Kre­
dytowych. Bieda była większa niż u ’*as 
wszakże nam dają chociaż 62 kopiejki. Jedna­
kowoż Napoleon nie mając dla żołnierzy obuwia, 
odzdejua, żywuości, poszedł na nieprzyjaciel- i 
zdobył nietylko buty, odzież i żywność dla żoł­
nierzy, ale zbogacił skarb, a kurs frauka pod­
niósł nanowo do 100 za 100. Za Pi )tr« V by­
liśmy tak biedni, że po bitwie pod N*' wą 
dzwony musieliśmy przelewać ua armaty. Icóż? 
Dzięki Bogu po bitwie pod Potow ą wszystko 
się zmieniło i odtąd Moskwa jest wieuiem mo­
carstwem.

Weźcie wreszcie zawojowanie Moskwy przez 
Tatarów. Czyż wy myślicie, że "n podbili Mo­
skwę (La tego, że ich aurs. był bardro dobry, 
czy co? Ot popro&Łu nie mieli co żreć k*nah- i 
podbili całą Moskwę -1 a Moskwę podbić nie 
tak łatw o: spory to kawałek.

Przypatrzcie się wilkom, jak U. i one na­
bierają odwagi w styczn:’u, gdy n; nmćą co 
żreć i zdechnąć mają z głodu. Tak było i z 
Tatarami, i tak będzie czasem i z nami wzglę 
•iem Niemców.

Ja  nie mówię że ter^z. Dopóki dają nam 
62 kopiejki, mużemy czeka', aje Niemcy nie­
długo czekać nam dadzą i szybko go obniżą. 
Wtenczas będzie pora.

Ale bo rozej: zawszy się bliżej, po co nam 
pieniądze na wojnę? Je ł ?b wojna na naszem te- 
rytoijum, to nasz rubel kredytowy wart jest ca­
łego rubla . Wierzymy w trwałość naszego pań­
stwowego ustroju, wierzymy carowi naszemu, 
choćby ou pisał pieniądze na skórze, my ma 
. nuf&my, a W interesach nredytowycn tyle tylko 
potrzeba.

A jeżeli pan Bóg d* nam przenieść wojnę 
n i terytoijum wrogi to on za honor winien se 
bie poczytać, jeżeli ja ma zapłacę za co car 
skim kredytowym rublem. Ja i kredytowe to ­
bie wydawać będę z holem serca. Nieprzyjaciel 
»cinien żywić nas darmo. N«n‘óu nasz i t ik jest 
biedny w porównaniu z sąsiadami, a ja  miałbym

im jeszcze płacić pieniądzmi zapracowanemi w 
bok biedzie i pocie czoła przez riazańskiego 
mużyka? Ja takiego sentymentu uie rozumiem. 
r'iech go soDie praktykują stare y any, wysocy 
juryści albo twórcy traktatu berlińskiego, któ­
rzy goto,.'i byliby zniewolić Moskwę bodaj do 
zapłacenia kontrybucji, byle dowieść jak jest 
wspaniałomyślną. Boże! Tożto płakać się chce. 
Tożto koszta wojenne kazali oni wspaniało­
myślnie zapłacić moskiewskiemu antykowi, który 
i tak rady sobie dać nie może z zaległemi po 
datkami.

Powtarzam, że się na finansach nie znam, 
ale pamiętasz przecie com zrobił pudczas wy­
prawy tekińskiej?

Tu autor opowiada, że gdy Persowie żąda.i 
za w isystko złuta, Skobelew w^dsł rozkaz, aby 

szystko sr.bro perskie, znajdujące się w go- 
tówen, wymieniać na papierj moskiewskie, ! nie 
r  zyjmować w przyszłości pieniędzy perskich w 
żadnych rachunkach z kasą. Dalej zaś polecił, 
aby jedna trzecia pensji oficerskiej płacona była 
papierni*., obliczone* i według kursu. Miało to 
ten skutek, jak zaręcza autor, ie wkrótce Per 
>0Wi3 modlili się o pamery muskiowsl ie, i pła­
cili za nie srebrem ai puri.

„Pieniądze metaliczne, mówi dalej Skobelew, 
są na to je iy i ie potrzebne, żeby rzeczy niezbę- 
due z zagranicy sprowadzić i kupić. Powinno to 
»pc uskutecznione teraz, dopóki dostajemy 62 
kopiejki za rubla.

„Dobrze to Francuzom i Niemcom mówić, 
że wojna jest nwezją ekonomiczną, kiedy mają 
uiirs sto n  sto. Ale jak się żyje cLlebem ua po­
ły z plewą, i niepodobna spłacić swych długów, 
kie ty Moskalowi wszystko jedno, czy z tych po­
wodów umrzeć czy ód kuii nieprzyjacielskiej, toż 
vĄ woli wojnę choćby dlatego, że śmierć na pola 
bitwy zaszczytniejszą jest od śmierci głodowej. 
A wreszcie... jest nadzieja, że się człc /iek ży- 
Wjm wydostiuie..."

Odezwa
Wydziału Towars, archeologicznego we Lwowie.

(Dokończenie.)

Bizantyńskie tradycje bratały się a nas z 
zachodniemi, i to z włoskiemi przeważnie wpły­
wami; ztąd to powstała arcymisterna snycerska 
sztuka, z którą wyrabiano ikonostasy i ramy dla 
obrazów, zazwyczaj o szerokich formach, ale cza­
sem doskonale piękne; obrazy zaś objęte w tych 
ramach dają wymewne świadectwo rozmaitym 
wpływuiu, którym ulegała Rzeczpospolita pod 
względem artystycznym. najdawniejsze, malowa­
ne ai tempera *a misternie złoconem tle przypo­
minają surową energią rysunku pierwotne włos­
kie ohraicy, i przechowały na sobie niejede ślad 
obyczajów średniowiecznych; późniejsze zyskały 
więcej swobody i harmonię pewną linii, nie po­
zbywszy się jednak nigdy pe d< bizantyńskiej 
puwagi; największa ich ilość pochodzi z siedm- 
nastego wieka, kiedy malowano i Wannie i z 
włoską techniką głowy, niedbając > resztę po 
staci; obrazy te posiadają bądź cobądż prawdzi­
wą artystyczną i pamiątkową wartość, choć nie 
znajdzii sz między uiem pierwszorzędnych arcy­
dzieł. Grzechem jest gdy W ie  obrazy przemalo- 
wują. i zadaniem naszem będzie je odszukać i o 
chronidj od zagłady, od przemalowani', i od zło­
tej lub srebrnej kos.ulki

Malarstwo to przestało być sztuką w ośm- 
nastym aieku; odtąd tworzono po cerkwiach sa­
me tyiio bohon izy, albo kopie. Przechowały się 
do dziśduia wśród ludu naszego wspomnienia 
starych tradycyj arty .tycznych u niektórych sny­
cerzy i haftarzy, tudzież garncarzy i pośród haf­
tów niewieścich. Ciężko grzeszą ci, któiżj chcąc 
podnieść nasz pr iemysł domowy, odacię. lad msz 
własnych tradycyj i nauczą go bezmyślnych pro 
cbdur cywilizacji współczesnej; naszem zadaniem 
będzie i ta stać na suaży dobrego smaku i sta­
rodawnej tradycji.

Czyż potrzebujemy przypomnąć, jak wainą 
rzeczą zbieranie starych dokumentów, mszałów 
i rękopismów, starych monet, naczyń i zbroi ? 
Wszystkie wsp uninają nsm dawne czasy i ojców 
umarłych, co bywali u siebie jeszcie gospoda­
rzami. A choć rzecz nie będzie zbyt dawną, ■ 
chcć ją  zrobiono w r. 1800 którymś, będzie o- 
bowiązkiem każdegc z członków naszycb opisać 
ją i ochronić, jeśli tylko należał * do jednego z 
tych, którzy niezwątpiwszy o 'eprzej przyszłości, 
uie szczędzili trudu życia, nie wahali się po­
święcić s^e szczęście i mienie, albo dać krew. 
Przechowując pamiątki pó nirh, i po dawniej 
szych pokoleniach, które żyły za lepszych jaszcze 
czasów, przechowamy u siebie tę wiarę - Us na­
dzieje, które nigdy nie zawiodą, jeśli tylko są 
napr. łdę żywe w narodzie.

Kiedyś może będziemy mogli marzyć o tom, 
ie  wybudujemy tu u e Lwowie przybytek dla pa­
miątek narodowych. Teraz stoi przed nami bez­
pośrednio inne zadanie. Zapomocą pisma perio­
dycznego spiszemy wszystkie pomniki, które po­
siadamy w kraju, rozpowszechnimy podobisny 
cień a w szych zbadamy ich cha1 akter, ich epokę, 
ich znaczenie, i dodamy przeto kilka nowych 
kart do historii sztuki i do archeologii. A wie­
dząc co posiadamy, będziemy się starać wspólne­
mu siłami o to, by to nie przepadało, by nieumie­
jętni ręka tego kie psuła, i by rodzime trady­
cja odżyły w budownictwie, w snycerstwie i w 
przemyślę domowym, w tórych ją teraz zastę­
pują tnzinkowym. bbzmyślnym, modnym wyrobem.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, gdyby człon­
kowie Towarzystwa, mieszkający" aa prowincji, 
potworzyli kółka, Ltóreby korespondowały z 
wydziałem centralnym, przesyłając mu opisy i 
rysunki, oraz donosząc o niebezpieczeństwach, 
Ltóre gdzieniegdzie zasri ażają dziełom sziuki al­
bo pamiątkom historycznym; byłoby rzeczą po­
żądaną gdyby wkładki członków, vsparte jak 
s.ę należy spodziewać datkiem z funduszów kra­
jowych, mogły wystarczyć na wydawnictwo cza­
sopisma naukowego; rzeczą konserurora siaro 
żytności będzie z urzędu przeszkodzić niszczę 
i„u pomnikó.., o których się dowie zn .ośredni- 
ctwem Tcwfcrzysl na jego rzeczą będzie restau­
rować pomniki w miarę tego, jak ui to wystar­
czą fundusze, która kraj na tc przeznaczj. Rzf 
czą wydziału Towarzystwa wreszcie będzie zu­
żytkowanie należyte korespondencji w celu prze- 
prowudzenia -ł/dawnictw naukowych i posunię­
cia naprzód umiejętności. .

Wzywamy tedy niniejszom w szy s tk ich  ludzi 
dobrej woli, abj nam donosili o tnm= ,

a) Czy niema w ich okolicy jakich okopow, 
mogił, albo innych dawnych robót i ęńinychi'

b) Czy uiema jaskiń, w których by znacho- 
dzouo narzędzia kamienne, kości skamieniałe, 
albo jakie ślady dawnego mieszkania ludzkiego?

c) Czy niema n a  łów, która lud nazywa -io- 
rodyszczami, albo uroczyska cmentarza staroży- 
;n* go) i

d) Czy niema czyto domu Bożego, czyto in­
nego budynku (resztek, ruin,), któregc początki

sięgają przeszłego wieku, ilbo wieków dawniej­
szych.

e) Czy niema budowy drewnianej nieco mi- 
stemiejszej, o której nitwia lomo dokładnie, kiedy 
została zbudowaną?

f) Czy niema ikonostasów, malowideł świę­
tych, nagrobków, portretów, albo w ogóle sprzę­
tów starożytnych?

g) Czy niema mszałów, starych ksiąg, do­
kumentów lab metryk, a mianowicie takich ak­
tów, z którychby się można dowiedzieć o fun­
datorach i aobrodziejacn miejsc świętych?

li) Czy niema starożytnych medalów, pienię­
dzy (na wotach)?

i )  Czy nieznane są w okolicy jakieś poda­
nia odnos-ące się do robót ziemnych, albo do 
gmachów starożytnych ? Jaka bywa ludowa na­
zwa tych zabytków ?

k) Czy wreszcie niema jakich pamiątek po 
ludziact znakomitych, choćby byli żyli w naszem 
już stulecia?

Z notycji tak otrzymanych będzie towarzy­
stwo archeologiczne układać w organie swym 
urz;dowyin spis pomników historycznycn, z a ­
chodzących się w kraju naszym. Na to, by opis 
ten mógJ posiąść zupełną naukową i urzędową 
wartość, bęcLie rzeczą pożądaną i niems i ko­
nieczną, by korespondenci zechcieli dawać do­
kładniejsze opisy, a gdide to tylko Dędzie mo- 
żliwern, i rysunki albo fotografie ciekawszych 
zabytków. Pomniki opisane w urzędowej publi­
kacji towarzystwa otrzymają tern samem prawo 
do opieki publicznej, i wyłączue prawo do re­
stauracji z funduszów krajowych, których nie- 
wolno według istniejących przepisów obracać na 
przedmioty nieobjęte katalogiem cLieł sztoki i 
pomników hic torycznych, tam gdzie tylko wyo u- 
wnictwo takiego katalogu rozpoczęto.

We Lwowie dnu 1. czerwca 1882.
Wojciech Dtiedtuzycki, 

c. k. konserwator pomników i prezes krajowego 
Towarzystwa archeologicznego.

Karol Widmann, 
sekretarz kraj. Tow. archeolog.

Dnlb n i m  i a io t m
Dsiu l i ,  iietpnia,

* Termometr wskazuje w południe 20 stopni,
pogoda; barometr idzie w górę.

* Prezydent dr. Gnoińskl wj jechał za dwumie­
sięcznym urlopem; od dnia 12. sierpnia zastępować 
go będzie wiceprezydent p. Wacłu, Dąbrowski.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy artystów cceny polskiej we Lwowie 
odbędzie się dniu 12. b. m. (w sobotę) o godzinie 
Stej po poindnin r  gmachn teatralnym, III piętro, 
1. 66.

* Posiedzenie Redy miejskiej, zapowiedziano
na wczoraj, nie przyszło z n o w n do skntkn, z po­
woda braku kompletn.

* Ks Jan haumowlcz został snspendowany « 
sacrie i ma W; toczony ptoces kanoniczny.

* Zniżenie cen jazdy. Dla uczestników udają- 
cyeb się na wystawę rolniczo-przemysłową w Prze­
myślu, ze stacji kolei Karola Lndwika pociągami, 
które w Przemyśla stsj% w godzinach przedpołu­
dniowych, przyznaj# się opmt ceny jazdy 334/0, 
klasy 3ciej, a 50°/p dla klasy 2giej.

Odjazd z Przemyśla nastąpić może dowolnym 
pudągieiu osobowym lab mięszanym z wykluczeniem 
przecież pociągów pospiesznych, na które opust ten 
się nierozciąga.

W dzień otwarcia wystawy jakoteż w dniach 
3., 8. i LO. września urządzony będzie dla udają­
cych się na wya. awę osobowy pociąg spacerowy pe 
tych samych cenach zniżonych.

Bliższe wiadomości w tym względzie poda. ko­
mitet wystawy przemyskiej.

f  Longin Łukaszswlcz zmarł w Tarnopola d. 
7. bm. w 43 rozu życia. Był to gorliwy, prawy 
Rasin, człowiek serdeczny. Należał do tego kółka 
rnskiej młodzieży, która pełna poświęcenia, wespół 
z śp. Ksenofoutem Elimkowiczem, gromadziła się 
zwłaszcza około redakcja Mety, i zapoznała Rnś 
halicką z ruską, literaturą nkraiń tkL. W tern kole 
pracował piórem i gorliwą, pełną zapała i poświę­
cenia czynnością. Wicznaja pamiat!

* Nadzwyczajna próba lwowskiego chórn mę­
skiego odbędzie się w niedzielę dnia 13. aierpnia 
r. b. w sali kasyna miejskiego o godzinie 4. po­
południa, na którą wszystkich czynnych członków 
zaprasza zarząd Towarzystwz.

* Rzekoma m ordoistw o. Trop znaleziony nia- 
diwno przy drodze do Winnik, okazał się ciałem 
Wojciecha Fiskornego, wyrobnika wyrzuconego w 
stauie nieprzytomnym z k-.czmy w Podbercżcaoh. 
Dwaj iuni wyrobnicy którzy również w stanie za- 
pełnego opilstwa zostali wyrzneeni z karczmy i le­
gli przy drodze, odzyskali później przytomność, i... 
rozpuścili pogłoskę o zamordo :anin swego towa­
rzysza.

* Śliczna gospodarka. Ostatnie ulewne deszcze 
pozrjwaiy zupełnie brzegi Pełtwy. Na całej prze­
strzeni odbywają się tedy reparacje, ogradzanie no- 
wemi płotami i usypywanie brzegów. To ostatnie 
jednak dzieje się w sposób ory-jinalry. Zamiast 
ziemi używa się do tego niewywiezionego śmiecia, 
które wydziela odór okropny, i gnijąc w wodzie 
szerzy zaraźliwe miazmata Nadto nasyp taki przy 
pierwszej lepszej nlewie nlegnie znownż z n a c z e ­
niu. Wzgląd na stoBnnki zdrowotne a choćby jnż 
tylko na ekonomiczne, powinien skłonić magistrat 
do zarządzenia robót tych w sposób przyzwoity i 
porządny.

* Koncnrt. Na Wysokim zamku w razie sprzy­
jającej pogody odbędzie się w niedzielę dnia 13. 
sierpnia koncert połączonych muzyk wojskowych na 
rzec? fnndnszn zaopatrzenia kapelmistrzów

* Podziamny chodnik odkryty niedawno w po­
dwórzu klasztoru sióstr Miłosierdzia po bliższom 
zbadania przez stadzieanego miejskiego, okazu się 
kryjówką podziemna dłagości 41 metrów w kierun­
ku ka Wysokiemu Zamkowi, ■ £5 metrów w kie­
runku ku lw rtn . Nie jest to jednak ów chodnik 
podziem ny, który wedłng tradycji, miał łączyć Wy­
soki Zamek i Niższym Zamkiem na placu Castrom, 
Była to kryjówka podziemna, która w razie nie­
bezpieczeństwa słniyć mis i mieszkańcom klasztoru 
za schronisko.

* Z dyrekcji Towarzystwa kred. ziem. otrzy­
maliśmy następujący komunika: • Z powodu ogło­
szonego w pismach publicznych zażalenia ks. Ste-
anowicza, iś nie przyjęto w kasie Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego jego kwita, upraszamy sza­
nowną redakcję o nmi iszczenie następującego wy­
jaśnienia :

Dyrekcja galic. Tow. kred. ziem. zastosewać 
musi swe czynności do statntn i regulaminu praez 
delegatów galic. Tow. kred. ziem. nchw^onogo n 
przez wyg. rząd zatwierdzonego. Paragraf 216 re- 
gu! tmmn opiewa* „Prośby o pożyczkę w listach za­
stawnych jąk w ogólności wszelkie podania, mąją 
być bez stempla, pisane w języka polskim, mogą



J«daak być ułożone w języku niemieckim. Rod, wi- 
Cl mieszkańcy tego kraju odbierać będą rezolucje 
*  języku polskim. Stosownie do tych postanowień

-pulacja wewnętrzna załatwia się w języku 
Polskim.1*

Z tego wynika, źe kto sobie życzy wejść w 
!to»unki z dyrekcją Towarzystwa krea, ziem. po­
winien zastosować się ao statntn i regnlaminu, dy­
k c j a  zaś nie jest wcale obowiązaną przyjmować 
''nkumentćw napisanych językiem i alfabetem dla 
UlJ niezroznmlałym.

Z dyrekcji galic. Towarzystwa kred. ziemsk.
We Lwowie d. 7. sierpnia 1882.

* Długość życia ludności galicyjski*). Za­
mieszczamy poniżej odezwę, która nie wątpimy w 
lQteresk egóła pożądany skutek odniesie.

nRomisja antropologiczna akademii umiejętności 
w Krakowie, pomiędzy innemi swemi zadaniami, 
przedsięwzięła badauia względem trwania iyeia lu­
dności galicyjskiej. Korzystając z dostępnego dla 
*iebie materjałn, a mianowicie z wykazn zmarłych 
W księga,,]] magistratn, dokonała ona tego odnośnie

ludności Krakowa. Gdy atoli po za ten zakres 
“siałauie jej rozciągać się nie może, widzi się za- 
tern zmnczoną odwołać się w tej wierze do pomo- 
cy życzliwych nauce pracowników. Nie wymaga to 
wprawdzie szczególnych wiadomości lekarskich, 
tem bardziej, źe każdy trudniący się statystyką 
może w tern być interesowanym; mimo to liczyć 
®»a musi ną,więcej na ndział lekarzy powiatowych 
lub miejskich i do nich też zwraca przede w s z p i­
kiem swą prośbę. Zkądkolwiek jednak otrzymałaby 
Przychylne oświadczenie, przyjmie je z równą 
Wdzięcznością. Oświadczenie takie życzliwy współ­
pracownik zechce nadesłać pod adresem akademii 
Umiejętności w Krakowie (ulica Sławkowska) z ozna­
czeniem zakresn czata £ miejsca ao jakiego obli­
czenie „ woj6 rozciągać zamierza.

Oświadczającemu gotowość swoją do udziałn w 
tej pracy, nadesłanem będzie opracowanie dokona­
ne w tej mierze odnośnie do ludności krakowskiej, 
z którego będzie mógł powziąć wiadomość o nżytej 
metodzie i innych szczegółach koniecznych dla uje­
dnostajnienia pugląin. Nie tajemy sobie, źe praca 
taka jest mozolną, jeśli ma być ś e iJ ą ; nie wątpi­
my jednak, źe miłość nauki i pożytek jaki i za­
stosowania otrzymanych wypadków może wyniknąć 
dla krajn, sianą się dostateczną pobudką do chęt­
nego jej podjęcia

W Krakowie d. 10. sierpnia 1882.
Przewodniczący komisji dr. Majer.'

* Muzeum narodowa. Wobec zajęcia jakie bu- 
dzi tworzące się za inicjatywą Siemiradzkiego, dauą 
w czasie jubileuszu Kraszewskiego, Galerja nar o 
dowa, nie od rzeczy będzie, podać spis dzieł sztnki 
i przedmiotów pamiątkowych na ten cel po dziś 
dzień ofiarowanych:

Siemiradzkiego: „Pochodnie Nerona**, Abraha- 
mowicza : „Uczta Wierzynk»“ , Pinszkcwskiegu .
„Rusałki*, Świerzyńikiogo: „Wnętrze katedry na 
Wawelu**, Gryglewskiego : „Sukiennice* (akwarela) 
Piotrowskiego: „Śmierć Wandy*, Januarego Sucho­
dolskiego: „Śmierć Czarneckiego**, tegoż: „Obrona 
Częstochowy*, Witolda Piwnickiego: „Żółkiewski 
pod Cecorą44, M ullera: „Odwiedziny Zamojskiego*, 
Gottlięba: ,  Głowa “ (studjum), K norri: „Śmierć Iw. 
Stanisława*, J. I Kraszewskiego : „Ruiny Pom- 
pei“, Wojciecha Kossaka: „Portret marszałka Zy- 
blikiewicza*, Tad. Ajdukiewicza: „Portret Modrze­
jewskiej MajeranowsL.jgo „Portret artystki Ma- 
jeranowskiej**, Wład. Małeckiego: „Wieczór z bo­
cianami*, Pochwalskiego: „Chłopcy w kąpieli*,
Franciszka Brodowskiego „Poitot ks. Benjamina 
Szymańskiego, bisk. Podlaskiego*, Kokulara (syna): 
„Portret ks. Fiałkowskiego \rcyb. warszawskiego**, 
Leopolskiego : „Portret E. Grocholskiego: Win. 
Dmochowskiego: „Widok zamka w Trokach*, te' 
goź: „Widok Poźajścia nad Niemnem*, Clchow 
skiego: „Włoszka płacząca nad kołyską rannego 
dziecka*, Zabiełły: „Groom siodłający konia41, 
Gościńskiego: „Widok zamku w Janowcu nad Wi­
słą*, Rafała H&dziewicza : „Portret młodej kobiety*, 
Ksaw. Kaniewskiego- „popiersie starca w łupa­
nie4* (stndjuui), Frnnc. Kolonia: „Popiersie dziada* 
(stndjnm), Emilii Dnkszta Dukszyńskiej: „Drwal*, 
Rosena: „Powstańcy*, Flor Cynka: „Św. Rodzina* 
(kopia), Igngnacego Ja im fkiego: „Rozbójnicy
Jabłońskiego: „Krakowianka*, Stachowicza: „Bi­
twa Chocimska*, Mierisa: (młodszego) „Portret 
hetmana Jana Kłem. Brauickiego*, Bacciarellego: 
„Portret Stanisława Małachowskiego’ , marsz 4- 
letniego Sejmu, Józefa Miiimana: „Portret J .  I. 
Kraszewskiego* (drzeworyt w 2 egz.), Św. Łukasz 
(staro niemieckiej szkoły, „Głowa starca*, „Głowa 
Izraelity", „Cyganka*, „Portret ks. Józ. Ponia­
towskiego'. Rzeźby z marmuru kararyjskiego: 
Jak . Tatarkiewicza (pod kierunkiem Torwaldsena) 
„Psyche umierająca*, Tad. B arąeza: „Medalion z 
portretem Siemiradzkiego. — Jako przedmiot pa­
miątkowy : „Namiot turecki z pod Wiednia44 i kilka 
innych mniejszej wartości. {Ref.)

* Wystaw l dział sztuki otwarta codzień w aali 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powsz' dnie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
baz różnicy wieku 10 ct.

* Jutro w sobotą: ś w. Klary P. — Św. Ewdo- 
kima

* W lasaaiaśei polltyjR# z dni io-go t  m.: 
Skradziono: Panu D. B. ze sklepu 1. 15 ul. Hali­
cka 20 pierścionków złotych 14tej próby, 13 pier­
ścionków 6 ej próby 2 sylwetki złote, 3 sylwetki 
srebrne, 6 łańcuszków srebrnych, jeden zegaret 
złoty o podwójnej kopercie, a 3 zegarki srebrne 
w łącznej wartości 235 zł.

Złożono w policji damskie palto niebieskie i 
letnie męskie palto kolom brunatnego zapomniane 
w tram a oju.__________________ __

— Rymanów dnia 1. sierpnia. Pod wrażeniem 
przykrego uczucia piszę do was, ponieważ od tygo­
dnia trwająca niepogoda niedozwala nam używać 
ani kniacji, ani przechadzek i wycieczek, tak  źe 
goście Kąpielowi tą  w j a t  najgorszym humorze. Na 
d worzą denzez i błoto, w pokojach chłodno i gło­
dno, jedyna chyba saia restanracyjna gromadzi 
garstkę odważniejszych pań i panów, którzy nie 
oglądając się na ulewny deszcz i gęste błoto odda­
ją  się towarzyskiemu życiu.

Rymanów od pi zeszłego roku nieco postąpił, 
przybyły mu dwa piętrowe domy o 50 pokojach, ob­
szerniejsza sala, gdzie się mieści restauracja, przy­
było 12 nowych pokoików w łazienkach itd. a go­
ści ilość również sif powiększyła. Źródła tutejsze 
złożone z jodu, bromu i żelaza, są bardzo skute­
czne, ale aby zakład tutejszy postawić nie już na 
równi z innemi, lecz aby go uczynić przystępniej­
szym nieco, na to trzeba bardzo wiele jeszcze za- 
choin i nakładu. Wszelki.) I ,iłowania właściciela 
pozostaną jedynie dobremi chęciami, jeźeii temn nie 
odpowiedzą środki, których żąda koniecznie urzą­
dzenie zakładu wedle obecnych wymegow.

P rzed ew szy stk iem  p o trz e b a  km-hr.uzu, k tó ry b y  
m ieścił w sobie sa lę  n a  Z6b ra n ia  to w arzy sk ie , czy ­
te ln ię , k ry te  g a n k i a  obok teg o  now e łaz ien k i d la  
k lasy  1. i  2., gdyż n iepodobna n trzym ać  ła d  i czy­
sto ść  gdzie  w spólne s ą  ła z ien k i i d la  naszych  w spół­
ob y w ate li w y zn an ia  m ojźeszow ego. W ięcej domów 
m ieszka lnych  rów nież  się zd a , gdyż jn ż  w obeerym  
sezonie  da ł się  ncznć b ra k  pom ieszkań.

Rodzaj czytelni w przyszłoś d byłby także po­
żądanym, głównio zaś należałoby popierać Wszoł­
kiem! o: lani tworzącą się muzy kę straży ogniowej 
w Rymanowie, (może przez utrzymanie zdolnego 
kapelmistrza), która mimu krótkfegi czasn istnienia 
przecież przygrywa już nam co niedzielę nareunio- 
nach. Są one dość prymitywne, lecz bawią się na 
nich ocnoczo, a to głównie z tego powodu, że nie 
ma tu żadnych koteryjek i kółeczek, wyradzających 
zwykle ploteczki i komeraże. W ostatniej tańcują­
cej zabawie braia ndział i panna Dowgiełło, sio­
strzenica właściciela Rymanowa hr. St. Potockiego, 
jak również jej brat i synowie właściciela, co bar­
dzo ożywiająco oddziaływało na tok zabawy.

- Na przyszły rok przybędą jak nas zapewniono, 
różne polepszenia mianowicie źródło będzie inaczej 
urządzone, droga z Rymanowa do zakładu będzie 
wykończona (a prowadzi ją  znany naszym czytel­
nikom powieściopisarz W Jowisze wski) a prawdopo­
dobnie i Lurhaus zacznie się budować, a gdy za 
dwa lat wybndowaeą będzie i kolej Transwersalna 
z Zagórza o milę od Rymanowa, to zakładowi 
można rokować wbzelkic na przyszłość powodzenie.

Mieliśmy tn przed tygudniem koncert śpiewaka 
p. Miłaszewskiego, w którym udział orały z grze­
czności grą na fortepianie pani Krzyż, ze Lwowa 
i panna riaw. z Kołomyi. Koncert powiódł się o ile 
na to zezwolił zakładowy foitepian. Koncert&nt pod 
względem finansowym był dość zadowolony a geście 
mil, przepędzili jeden wicctór, oczcwista źe po 
koncercie nastąpiły tańce, które trwały do późna. 
Duszą życia towarzyskiego jest goszczący tu s ta ­
rosta z Jasła z synami, i lekarz zakadłowy p- Du- 
kltz, który prżewodniczy tańcom.

W miasteczzu Rymanowie mieliśmy zeszłego 
tygodnia ciekawe widowisko tj. córka rabina tam­
tejszego wychodziła za rabinowicza z Dzikowa. 
Zjazd żydostwa był wielki a cała ceremonia odby­
wała się na rynku pod gołem niebem. Przebrani 
za Krakusów żydzi młodzi tworzyli niejako gwar 
dję przy tym obchodzie a muzyka straży odgrywa­
ła zamiast żydowskich majnfesów polskie mclodje, 
co choć odrobinę eechy narodowej nadawało tej ce­
remonii.

— (x) Warszawa 9. sierpnia Według nowego 
rozporządzenia władzy edukacyjnej uczniowie zgła­
szający się do zaawania egzaminów, zarówno wstę 
pnych jak ostatecznych, w gimnazjach, progimna 
zjacn i szkołach realnych, obok wymaganych dotąd 
papierów legitymacyjnych, obowiązani będą składać 
wszyscy swoje portrety fotograficzne.

Dwie nowe kasy pożyezkowe rzemieślnicze 7. 
i 8ma, otwarte będą w duiu jutrzejszym: jedna w 
cyrkule 10., druga zaś w cyrkule 8 . Tak więc rze­
mieślnicy warszawscy mają już c m Ka, pożyczko­
wych, które pomogą im wyrwać się ze szponów 
lichwi irzy — choć nie odraza pewuie. Dopiero gay 
liczba takich Kas pożyczkowych dójdzie do ozna­
czonej cyfry, dwndziesta, gdy nareszcie czerpiący 
w nich dogodne pożyczki, rzemieślnicy będą ożywali 
istotnie takich zasiłków na konieczne potrzeby lnb 
prodnkcyjne cele i zwracać je rzetelnie.., - wtedy 
z czasem... lichwa, rozpanoszona od tak dawna w 
Warszawie, wypuści ich z swych uścisków śmier­
telnych.

272 aresztantów zamkniętych w więzieniach 
warszawskich, zarówno śledczych jak karnych, za­
jętych jest pracą rzemieślniczą. Znaczna liczi a, bo 
83 osób płci obojej, Wyrabia tam meble g ięte; szy­
ciem bielizny zajmuje się kobiet 14. bzewetwem, 
męźczyn 29 i 16 kobiet; torebki z papierń wycina 
i skleja 6cin mężczyzn — trzynaście kobiet sknbie 
pierze. Największa jednak liczba więźniów płci obo- 
jej bo aż 111 osób zajmuje się tkactwem.

W ubiegłym rokn szkolnym ukończyło nauk 
w Instytucie gospodarstwa wiejskiego i leśnego w 
Nowej Aleksandrji (Puławach) na oadziL.lt> gospo­
darstwa wiejskiego 41 uczniów, w oddziale zaJ 
leśniczym 24 nczmów. Gdyby który z właścicieli 
majątków lnb lasów pragnął powołać ua prakty­
kanta lnb dać zajęcie w gospodarstwie któremokul- 
wiek z ukończonych studentów instytutu, może się 
zgłosić J j  kancelarji zakładu, gdzie znajdują bij 
adkesi..

O pierwszym występie na scenie warszawskiej 
p. Seweryna Zamojskiego pisze Wiek:

„Wczoraj tedy, drugi t  kolei irtysia sceny

lwowskiej, p. Zamojski, przedstawił się publiczności 
tutejszej w roli Klapkiewicza, w komedji Kazimie­
rza Zalewskiego „Przed ślubem*."

P. l smoj ‘ki zrozumiał dobrze postać szlachcica 
takiepo, o którym się zuykle mówi, że proenu nie 
wyn&lazł, ale który jednakże posiada polor towa­
rzyski, cnociażoy powiatowy tylko.

Być może, iż aktor zyskałby i gorętsze przy- 
ję te, zwłaszcza też też w wyższych sferach sali, 
gdyby postaci Klapziewicza nadał więcej komicznej 
barwy —  lecz rola sama, zdaniem nafuem nie zy* 
i kałaby na rem wcale — bo chociaż Klapkiewicz 
jest poniekąd typem szlachcica ograniczonego nieco, 
lecz nie jest bynajmniej karykaturą, nawet jak się 
to z niektórych momentow jego roli pokazuje jasno 
ma on poczucie honoru i jest człowiekiem ogładzo 
nym w świecie, cnociaż często śmioje się, idj o ty­
cznie jakby, lub daje się unosić wrodzonej charak­
teru czy temperamentu krewkości.

Zresztą ta powściągliwość ze strony aktora, 
który widocznie zrzekł się zbyt jaskra „ycn efek­
tów w grze swojej, dla prawdy i naturalności w 
sztnee —  świadczy nam bardzo pochlebnie o inte­
ligencji prowincjonalnego artysty, który przyjęty 
życzliwie przez publiczność, zebraną wczorąj tłu­
mnie w teatrze Letnim, poda nam — spodziew my 
się tego — sposobność, do ocenienia tych samych, 
spotęgowanych je-zcze pizyuiiotów, w odtworzeniu 
dwóch ról wielce pokrewnych Klapkiewiczowi: „Da- 
mazego" i „Marcowego kawalera".

Zapomnieliśmy dodać, że p. Zamojski oprocz 
gry pojętej dobrze, umiał także doskonale U3har.sk- 
teiyzować się zewnętrznie. Ta po»tać z wąs<>m na­
stroszonym widocznie na grzebieniu, pomazanym 
fiksatuarem — te wło»y przyczesane z boków do 
przodu gładko i wogoie cała fizjognomia — przy­
pominały uam żywo, naturalne tego rodzaju posta­
cie. Nawet i w dykcji, której p. Zamojski nadawał 
intonacje niekiedy nagle zmienne i w tych wykrzy­
knikach, zdradzających rześką swobodę i licencję 
wiejskiego salonu, po którym chodzą często tacy 
Klapkiewicze, przywykli nie hamov ac głosu w polu, 
w losie — lnb i na zgromadzeniach męskich w po­
wiatowym świecie —  widzieliśmy staranność .Która 
pragnącego swej roli nadać wszelkie cechy natu­
ralności, swobudy i artystycznej prawdy.

Rolę Heleny, rolę bardzo trndną, bo złożoną 
z dwóph krzyżujących się pierwiastków: naiwnego 
i lirycznego — grywaną dawniej przez p. Popiel- 
Święcką — przedstawiła wczoraj po raz pierwszy 
p. Ładnoweza, i zaznaczamy to z przyjemnością 
szczerą — wykonała ją Lietylko -umionrie i pra­
cowicie — które to zalety spotykaliśmy już w in­
nych tej n tystk i roi .eh — lecz zdolnie i inteli- 
gentniu bardzo. Niektóre nawet momenta roli Hele­
ny, p. Ładnowska zrozumiała i potrafiła odtworzyć 
tak szczęśliwie, iż nie traciła wtedy na żninem 
najświetniejszem nawet porównania ze scenicznej 
przeszłości t„j sympatycznej w sztnee postaci."

— Sprawa Estery Solimossy. Dzienniki wę­
gierskie przynoszą dziś ciekawy msczegół rzucający 
także u.eco światła na nierozwikłani, dotąd sprawę. 
Oto dnia 20 maja, kiedy jeszcze familia Scharfów 
była na wolnej stopie, zjechała do Tisza Eszlar 
komisja śledcza, która przesłuchawszy zonę Si harfa 
(on sam był w podróży) wypuściłL ją do domu, 
wszakże w towarzystwie wójta. W nocy przyszło 
do mieszkania kilkn żydów. Zbudzony wójt ze py­
tał czegoby sobie życzyli i otrzymał odpowiedź, że 
przyszli po klucze od synagog.. Przekonawszy się. 
że żydzi po wzięciu kluczów ud .li się rzeczywiście 
do boźuicy, wójt położył się dalej spać, ale doniósł 
sędzi-mu o nocnem zajściu. Komisja przedsięwzięła 
tedy oględziny lokalne <— znalazła w przedsionku 
synagogi ziemię mocno rozmazaną, jakby dla za 
tarcia śladów krwi, a dalej , ogrodzie po za sy' 
nagogą tuż pod murem graniczącym z realnością 
Stefanii Kowaczowej, rozkopaną jamę szerokości 
dwóch stóp, całkiem suchą mimo że około północy 
padał silny deszcz. Dokoła tej jamy, na wilgotnej 
ziemi widoczne były świeże liczne ślady stóp ludz 
kich. Nie ulega przeto wątpliwuści, ż.* wówczas to 
wyjęli żydzi trupa Estery Solymossy z owej jamy 
i przenieśli na inne miejsce.

Gospodarstwo, prcemysl i han Jot.
Lwów d. 10.; lipca. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemybiowej 
o cenacL zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzee pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 k i^ r , 
kuk’ rudzy 8a klgr., prosa 82 klgj grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ź o 100 kilogramów .- Pszenica od 9 — 
do 10 50 zł., — żyto od 5*20 do 6*10 zł. — ję­
czmień od 5*25 do 6‘—- zł., — owies od 5'50 do 
6*25 zł., — nreczka od 5'75 do 6'25 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6*75 do 7*— zł., — kuku-
ruJza nowa od 8-25 do 6 50 zł., — proso od
6 25 do 6 50 zł., jagły od — •— do — • zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7*— do 9- — zł., -  groch
pastewny od 5*— do 6-50 zł., _  soczewica od
■5*—■ do 17*-- zł., fasola od t»— do 11*— zł., - 
bobik od 6 — do 6 50 zł., — wyka od 6 
Jo 6 50 zł.

N a s i o n a  as 1 0 0  k ilo g ra m ó w : K on iczyna od
15 do 50 zł., najprzedniejsza o d  1 d o  *—zł.
- rz“ lala od •— io  — —  zł., —- tymotka 
od 26. > do 27*— zł., —  anyż mes. od 23’ —
24* zł., anyż płaski od 22 — u« 23 50 zL. 
kminek od 22*— do 24*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  z a l o o  kil* rzepak zimovy

de

Wiedeń 9. gierpn ia,

Powszechny dłng pań- 
stwa (aa 100 złr.)

Bontj austr. w b»«*k. 6 pro. 
„ „ wsrebrse 6 „

j -  18.54 po 250 *1» o*. 4 pr. 
1880 „ 600 

•g £  1860 „ 100
1864 „ 100 „ „ -

I  litr aust. dom po 120 zt.Sp*. 
Ront* słota pro. . . .

.  - 6 -

Obligacje indemmaacyin* 
(za 100 złr.) 

Galicyjskie
Bukowińskie » ■ • •

Inne publiczne papiery.
W ęgisrsks renta slot* 6 pr. po 

100 sir. w. a. . . - •
W ęgierska po i. koLpo 129 **• 

6 preoontowa . . • •
W ę * m ił*  po*, po 106 str.
Tar*, k* p o ijo i. kol. po 4%  * •

Akcje bankowe.
Aaglo-anstr. po kOO i ISO st- 
■ U t. d e  i. 200 sJ.
Zakład Kredytowy dl* Handlu

i p n e m y s tn ......................
lnu* i kred. » , | ,r 800 »*»■ 
ko wari j«Koat. aiisso-MStr. 

po (00 atr. • . , • .

pracyl sąoa 
łr *.

 1------

77 10 
77 70 

120 
ISO 76 
186 — 
178 
146 76

99 60 
99 60

119 80

186 40
120 76

lJZ -  
284

8̂ 1 80 
>27 60

77 80 
’7 86 

120 60 
131 25 
136 50 
178 60 
147 26

100 26 
iUU

120 -

186 70
12)

122 2 6  
284 6 0

822 10 
5. 7 76J

680 --

Gtoiioyislrl bank hlpotaem y
po 200 r t ............................

Banku aust.-w- netskiV”i> po 
600 słr. . . . . . :  

U nionslsnk po 100 złr. . 
Terkehrsbank pc *.  po 140 d . 
W iedeński Bankrereiii po 100 

d r .  w. a. . .  . . . .

Akcje kolei.
■ 111 >oht* po 20 I złr.
AlfOldzldoj po 200 zlr. srebr. 
*Iibioty „ „ „

p- '> onuia północnej po 100
■fr*.®; k-....................

Branoiszk* Jficefa po 200 
zt. w. o. . . . f  , 

Kolei gal. K arola Lud. po 2J0
złr. m. k . .....................

Horawsko • Szląsk* (oentral.
po 200 z ł r . .....................

Lwowsko- Czerniow.- Je >Hka 
po 200 zł. - • - • ■ 

Anstr. pół zH ch.po200z t.s r.
„ 1. b. 4 SW „ 

Rudolfa po 2< 0 złr. srebr, 
iedmiogr. po ;,X) z> B- 

" J a . .  «« jlp.-Oi 8. -*00 M. 
HUdoahn po 200 zł. " •
1 a  N T  wied. po 170 zł. 
w 1gier«*co-gaWeyjski (Łupk.
WP® 100 z ł r . ......................

tg ier. p 4łnoo.-wsohod. po 
00 rłr . e ijb ro i. . . .

W egisr. ueh o d n . (Wostb.) po 
900 «» . w. a. . . .  .

 ̂ |
złr. Wo

825 -  627 
124 25124 50 
146 -  ’47

114 J l l 4 25

176 76 176 25
ais 60 214 —

S 7 l 8 — S 7 2 3 -

194 76 196 Jb

824 - - 824 50

2 6 76 26 26
172 26 172 76
218 25 214 _
286 50 236 75
167 50 168
164 - 164 6 0

848 26 848 76
146 60 146 —

122 26 222 60

160 76 161 25

166 — 165 bO

167 60 168 —

■ e I ■ zir. a.
L i s t y  z a s t a wn e

(za 1 00  rłr.)
Jodnusred. allg. ester. 6 pr. 119 76 120 26

„ spław 38 la t 6 pr. w.a. 
Gal. Tow. irred. ziem. 4 p i. w .»

100 76 
92 -

101 -
£*8 -

ff t U jj & jj ft 100 100 25
Galio, bank hipot. 6 pr. wb. 101 80 102 80

„ Z ak ł.k r.w łoś .8 „ » 103 26 108 75
Bi 'A  anstr. węg, m. k. 6 pr. 101 - 101 16

s s ■ w a. 6  „ 101 06 101 20
O liig a o ic  p ie r>  szeństwa

ko l. (za 100 złr.)
Albrechta po 80C ab 6 pro.

96 80srebr. w. a ......................... 96 20
AlfSldzka po 200 sł. 6 pr.

96 75srebr. w. a ......................... 97 25
Czeska z 300 rłr . sr. w. tł 108 ~ 103 60
Elżbiety po 6 pro. sr. . . 100 — 100 25

„ em. 1862 6 pr. sr. w .«. 100 - 100 26
s  „ 1870 6 „ „ „ IGO 60 101 -
■ i  18726 „ s u 102 60 108 ■

Ferdynanda pól, pre m.k. 106
n n » *-•■ ’ »] 75 ■

_  » ■ 6 „ srebr. 
G al.K . L .300cł. 6 pi ir .  w.a.

108 60 
101 ~

109 -  
101 26a U  em. 6 pro.

, II I. em. 1871 300 
•  IV . e. z i 00 zł. 6 pr.

------
Lwow.-Czer.-J uss.1. em. 1866

300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 
Łwow.-Czer.-Jas. n .  em. 1867 95 ~ 95 25

ad l zł. 5 pro. sr. H. , 
Łw.-Czer.- lss. III. e a . 136; 100 90 101 40

809 zł. 6 pro. sr. w. a . . 98 26 -w *M«-

Juw.-OiPr.-Jass. IV. wn. 1872 
SCO *1. 5 pro. sr. w. a . . 

Budolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a .........................

Rudolfa om. 1869 p» 800 żł.
6 pro. er. w. a. . . .  

Rudolfa om. 1872 po 800*1.
5 _pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzki e»j za 200 złr. 
8 prot. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(f'tuta).

Zakład kred. dla ban. i przem. 
K lary po 40 złr. m. 1 . .
Insbruekie prom. pot. . • 
K eglericb po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k, 
Lublańska -.-ein. poi. . .
B J ińsaifl  ........................
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. .
K Lialm po 40 zł. m. b. . 
goli og rrd rk ie  •prom p o i . . 
St. G is pe 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poiyozka) 

po 20 zb . w. . .  . . .
W aldatein po 20 ^łr. m k. 
WindisobgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-iuiesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
F rankfurt 100 mark. . . 
Hanu urg 100 m ark . . . 
Londyn 00 fnb u te rk  

r ł  100 fftoków . . .

ałr. w. a.
I

97 - -  

101 -  

10 1  - 

10 1  —  

92 60

178 60
t .
88 60 
14 -  
80 - 
88 60

88 60 
80 75 
52 -  
28 68 
46 50

24 25 
28 50 
88 76

58 60
68 50
68 Ol

119 76 
47 62

98 -

101 25 

101 25 

101 25 

93

179 60 
41 — 
24 —

24 —
8i
89 U

63 - 
-

41 -

26 -  
29 50 
89 li

68 55 
68 65 
68 56 

119 95 
47 60

13*— do 13 25 zł., — Rzepak letni od 11*- 
do 11-75 zł., — rzepik zimowy od 11*— do 
12*— zł., —  rzepik letni od 1110 do 11*75 zł., 
lnianka od 10*— do 10*75 zł., — nasienie lniane 
od 10*— do 10*26 zł.,— nasienie kenopue od 15*— 
do 16*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 170 do lbu  zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —■ do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12 50 zł. do 

13*50 zł., salonowa od 16*50 zł. do 17*50 zi
Spirytus za 10.000 litrów procent od 33 50 do 

34.— zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
30*25 do 30*75 zł.

Pszenica nowa od 8 50 do 10*— zł.
Jęczmień pastewny od 5*— do 5*50 zł. 
Rzepak jesienny od 12*75 do 13*10 zł.

tyua. K. Rosenmann z Zurawua. B. Ciechanowicz 
z Grybowa.

HOTEL WARSZAWSKI: S. Wieiowiejski z 
Łuczyc.

HOTEL LAZAPUSA. M. Rubinstein z Odes­
sy. L. Grfimseid‘ z Podwołoczy sk. J . Fleischer z 
Czech.

„Telegramy Gazety itarodowej.“
Witdt.. o 11. sierpnia, (fryw.) Według do­

niesień z Berlina, nic tam niewiadomo o rzeko- 
mei podi oży cara do Berlina i Wiednia.

Medjuian d. 11. sierpnia. (Pryw.) Cesarze- 
wiczowstwo niemieccy przybyli do Monzy. Min- 
ghetti otrzyma zaproszenie od nich.

Lbndyn d. U . sierpnia. (Pryw.) Depesza 
giełdowa potwierdza wiadomuść o koncentrowa­
nia wojsk moskiewskich pod Odesą.

Uchi d. 10. sierpnia. Przed południem ba­
wił cesarz niemiecki w swoich apartamentach 
Na gudzinę przybył do niego cesarz anstrjacKi, 
poczem po mego na obiad przyjechał, i w końca 
odprowadził na dworzec kolejowy, gdzie się ooaj 
monarchowie najserdeczniej pożegnali.

Konstantynopol 10. sierpnia. Dufferin miał 
z tur eckim ministrem spraw zagranicznych w 
sprawie proklamacji przeciw Arabi baszy, jako- 
też i w kwestji konwencji wojskowej dłuższą 
konferencję, która go miała zadowolnić. Prokla­
macja sułtana mr w głównej treści opiewać, źe 
chedyw jeot zastępcą monarchy, wszyscy mu 
przeto winni posłuszeństwo. Arabi basza ignoro­
wał już raz powagę chedywa, ucz przyszedłszy 
do uznania swojego błędu, pi osił o przebaczenie, 
które otrzymał, a nawet sułtan obsypał go do­
brodziejstwami. Pomimo to zawinił Arabi basza 
ponownie przy licznych okolicznościach (tu akt 
je wymienia) przeciw obowiązkom swoim, mia 
nowicie poczynił samodzielnie agresyjne kroki 
przeciw okrętom wojennym Anglii, tego naszego 
dawnego sprzymierzeńca, czem znowu przewinił 
przeciw władzy chcdyw*, dlatego też uznajemy 
go za buntownika i wydajemy ańrejszą prokla­
mację, ażeby wszyscy o tern wiedzieli, i ażeby 
powaga cheuywa żadnego nie dozttuła uszczerbku.

Twierdzą, że admiralicja zawiadomiła mini­
stra spraw zagranicznych, i i  statek marynarki 
toskiewskiej rekognoskował pozycje wzdłuż 

biega rzeki Sakaria i przedsiębrał sondowanie 
od ujścia wspomnianej rzeki aż po wybrzeże 
azjatyckie Bosforu.

Mtdjolan 11. sierpnia. Niemiecki następca 
tronu jj,dąc z Werony przybęazie wieczór do 
Monzy, dla odwiedzenia króla włoskiego.

Aloksandrja 10. sierpnia. (Biuro Reutera). 
Earowiec „Orient44 przybył z księciem Connanght 
i I. batalionem gusLrdji szkockiej, a parowiee 
a wizo wy „Salamis* z p idkomc ndantem jenera­
łem Adye i jencralnym konsulem Maletem. Ks. 
Connaught i M&let odwiedzili chedywa.

Monachium d. 11. sierpnia. Cesarz austrja- 
cki przyoył tu dziś rano do swojej córki Gizeli; 
jutro wieczór odjeżdża.

Paryż d. 11. sierpnia. Ajencja Hav*s do­
nosi z Fort Said : Okręt „Thetia* odpłynął wczo 
raj du Bejrutu. — Wiele angielskich pancerni­
ków kiąży dla przeszkodzenia lądowania wojsk 
tureckich Kilka tysięcy wojska indyjskiego 
przybyło do Suez.

Londyn 11. sierpnia. Dzienniki donoszą: „W 
Bejrucie (w Sjrrji) zamordowano muzułmanina. 
W skutek v, ieści, jakooy to morderstwo chrze- 
ściauie pc pełnili, zaszły przy pogrzebie owego 
muzułmanina nieprzyjażne dla chrześcian mani­
festacje, a nawet odgrażano się na ich życie. 
Policja sympatyzowała z tłumem, wielu uwię­
ziono, a mnóstwo chrześcian schroniło się w góry. 
Obawiają się ponowienia niepokojów.

W Izbie niższej oświadczył Dilke, że Porta 
przedłożyła rządowi angielskiemu projekt pro­
klamacji, w którym popiera chedywa a ogłasza 
Arabi baszę buntownikiem.

Izba lordów przyjęła bez głosowania bil 
dotyczący zaległości czynszn dzierżawnego, pray 
czem większość konserwatywnych parów, z uwa 
gi na stosunki w Irlandji i w Egipcie, przeciw 
odrzucenia bila się oświadczyła.

W Izbie gmin oświadczył GUadstone, że 
przywrócenie dawnego stanu rzeczy w Egipcie 
nie może już być teraz jedynym celem operacyj 
wojskowych; lecz i nieustająca okkupacja sprze­
czna się zasadom rządu, i jego zobowiązaniom 
Względem innych mocarstw.

Konstantynopol 11. sierpnia. Manifest prze 
ciw Arabi baszy gani jego usiłowania ku przt 
w taszczeniu sobie władzy chedywa, kwalifikuje 
te jego czynności jako buntownicze, i grzeszące 
przeciw świętym uetawom „Scheri4£, za co te u 
stawy surowemi karami przestępców karcą.

Konstantynopol d- 11. sierpnia. Posiedzenie 
Konferencji trwało od godz. 3. do 7. Lord Daf- 
ferin przj stąpił w zasadzie do włoskiego wnio­
sku v  kwestji kanału Suezkiego, zastrzegł so 
bie jednak wypadek /orce majew e. Innych szcze­
gółów niema. Przed konferencją doręczył lord 
Onfferin junistrowi spraw i mgi aniczny^h Said 
baszy angielski projekt konwencji co do koope­
racji Turcji Egipcie. — Poseł moskiewski Ne- 
lidow przybył.

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E  
p f c d lu g  a e g a r u  l w o w i b i e g o

7  i  j  . r „ _  p ra jreh o d zą  d o  L w ow a: 
u  n HAKOWA: o god*. min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o go- 
_ przed połndniom mięszony.
Z r/K R N lO W  1UO: o godzinie 10 min. 0 wieozór poo ąg 

posaiOc jj  o godz. 4 min. 5 rano poeięg mieszący, 
godz. 8 min. 62 po południu pooiar mieszany.

Z PO ' WOŁOCZY8K : n ł  dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 8 min. 18 rano i  o godz. 8 min. 56 popołudnia 
pociąg mięszony.

Z P O D W O Ł O C ilS h1 dworzeo gtćw ny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wieozór pooiąg p-„ iesznj o g o ­
dzinie 3 min. 50 rano poo~jg usobowy, o godzinie 4 
min. 12 pe południa pooiąg mięjzai.y.

ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godzinie 8 mi 
nut 25, wieozÓŁ o godz. 8 min. 20.

Oajhoocą ze Lwowa:
0 0  KRAKOW A: o godzinie 10 min. 60 przed półnooą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. Ł i rano pooiąg 
osobowy, o godz u j  6  minet 9 po południu pooiąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
s ;any, c  t  j  11 auuut 10 w aooy p o r  j g  mięska 

0 0  PODWOŁOOZYSK: z głównego dworca, o godzinie li 
rano poe;ąg po jp ijsz-y , o godzinie l i 'm in u t  iO po 
południu pooiąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
w.oozór pooiąg mięszany.

DO STaNISŁA W OW A : na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
bm  6. wiec ór o godzicie 6 minut 4ń.

W  t e a t r z e  le t n im
prsy uUcjf Majerowskiej, naprzeciw Kcuy 

oszczędności
Jn tro , w sobotę dni» 12. sierpnia b. r.

l i e o d n o la ln i e  o s ta tn ie
wielkie nadzw. przedstawienie polskiego

prestidigitatora, fizyka i magnatyzora

A. SIEDLECKIEGO
z Drzedstawlsnlem olbrzymiej DIORAMY

z uJalem nowym programem.

Przylreball fisia 11. eierpnla 1888.
HOTEL AORŻV: Książę Czart>ryski z Kra 

kowa. A. Jędreejowicz z Zaczernia. A. I eszczyńsk 
z Zabłocia. J . Leipziger z Wrocławia. G. Polten- 
berg z Bares.

HOTEL EUROPEJSKI: K. Tchórznieki * 
Krakowa.

HOTEL LANGA: W. Bischof z BóbrU. F. 
F. Jerrnbek z Morawii. J . Kamiński z  Krakowa. 
M. Broniewski z Czerniowiec. S. Kurzweil z Wie­
dnia. J . Hermstadt z  Lipska.

HOTEL ANGIELSKI: K. Dobrzyński z U- 
krainy.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Duscheck z Pnia-

98 75 1&0 75 
91 50 93
99 75 10U 75 
67 80 88 90

101 80 102 60 
100 75 101 75

L w ś t r ,  z Izby handlowej, 11. sierpnia.
1. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez kup bieżącego)- 
Kole galic. Karola Lndwika . 321 -- 324 

„ Lwowsko-Czeraiow.-Jaosk. 111 — 174 
Banku hypai. galic, po *00 zlr. 3u4 50 309 

„ kredyt, galic. po 200 złr. ,'47 - i52
II, L i s t y  z a s t a wn e  za IGO złr.

(hes kup. bieżącego).
To w. kred. galic 5 pręt. w. a. .

» »> »» 4 „ ,,
.. >> „ o „ okres.

n  ” i_  i! V- » ”Banku h/p galic. € pf*t. . . .
?i »« « & n 10 % pi

:» r  ^ u - - CS 75 99 75
Galio. Zakł. krad. włość. 6 prot. 101 &o 103 

„ i, ||I; 11 5 „ 95 —
III, L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr 

Ogólnego rolnicz. kred. Zaktadn
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. — - —

IV. Ob l i g i  za 100,’ złr 
Indemnizacyjne galicyjskie , 99 25 100 25
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6 7 , 100 -  101 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 101 — 102 m  
Losy miasta Krakowa . . 19 25 21

„ „ Stanisławowa . 28 50 25 50
V. 3r o i  t l  y 

Dukat holenderski . 5 55
„ cesarski . . 5 57

Napoleondor . . . 9 43
Półknpetjtł rosyjski . . 9 70
Rubel rosyjski srebrny . . 1 52

„ „ papierowy . . i  18 7,
100 marek niemieckich 58 2o
Srebro ........................................... —
Kupony w srebrze . . ------------

5 85 
5 67 
5 66 
9 10 
1 62 

1 20 */, 
59 -

FURS ©IEPDY WIEDEŃSKIEJ
W iedeń d. 10. 

godzina 1 minut 
Losy kredytowe 178 50 
Anglo-austr. 121.50 
Kolej Kar. Lud. 322.50 
Kolej PohJ 144 90 
Kolej Elżbiety 213.50 
Włg. Nordostb. 165.— 
Węg. obi, p. w zl 95 75 
Kolej defimlog. 110 75 
Renta wtg. 6°/0 119.80 
Sos. rubel pap. 1.19.67 
Galie, iideuuds* 99.50

Sierpnia 1882.
45 popołudnia,

Wągier, kred. ak.324 50 
Unioasbank 123.60
Nordbahn 271 75
Kolej AlfólćL. 175 50
Kolej Lw.-ezer. 172 25 
Wied, Comuiol 126.—
Wtg. kalej zach. 167.—
Losy tureckie 23.75
Bankrerein 113.50
Losy wegior, 120.50
Marki niemiecki —’— 

Usposobienie: osłabione.
W iedeń, 11. sierpnia 1882 

godzina id  min. 40 przed południem 
AZcjii kredyt. 316.80 Anglo-austrj. 121 —
Kolei Kar.-Lud. 322 25 Kolej Połudn. 146,
Unionsbank I23o0 Napoleondor 9.5C7a
Rosyjs, bankn, I.194/. Usposobienie, mdłe.

Berlin, 10 sierpnia 
godzina 4 minut 35 po południu 

Rosyjj. bank ?D4 25 Akcje kredyt 544.—
Lombardy 252.— Galicyjskie 138.70
Kole! bumuń. 6150 Aust. bank. 170.90

M ł u h m t ,

Mark  ̂ w elilel>ie,
w zejzłym tygodniu znalazły i po zgłoszeniu się do mnie, 
Ti zamian za nią dukata efrzymały następujące osoby: 

Z d. 1. sierp. Lachowiczka Jędrzejow a, włojoianka ze 
wsi KulparLÓTi 1. 36.

Pan Bojarski Julian, rożny e. k. gal. Tow. 
gosp. ul. Ossolińskich ł. 9 

"Wna Kreczmar Emilia, ul, Gródecka 1. 11. 
Wna Skrzeszewska Marja, wdowa po urzę­

dniku wejsk., plac Icnedyfctyński, 1. 1.
^ny Koestlirh Ferdynand, c. k. kapitan, 

ui. Piekarska, 1. 21.
Wny Rutkowski Antoni, ul. Serbska, 1. 4. 

„ Pani Kuh Gittla, ul. Źródlana, 1. 3. 
W łącznie z pepr-edniemi r.iz-un 21 osób. 

Ogłaszam każdego tygodnia.
Przypominam, że ohleb mój poznać można po kar- 

tec zkach. na których jest koło skrzydlate, wyobrażajaoe 
po.tęp

F r a n c i s z e k  D u li,
właścioiel piekarni „Postęp* ul. Piekarska L 16.

» » 
a a

2.

8.
4.

5.

6. 
7.

Naszym czytelnikom, którzy dobre złote i 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
zalecamy firmę P a ,  F r o m m  we Wiodnin., Ro- 
tńenthurmstrasse 9, vis i  vis Wollzeile. — Cenny 
najtafisze w całej monarchii. — Ilustrowane cen­
niki na żądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od­
wiedza, niechaj swoją potrzebę tamżo zajatwL

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S Z C IA W lO W k
napój oszeżwiajpcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza.

— A  j T Y — pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).



Księgarnia Polska
we Lwowie,

I. 14,, plac H alicki, 1. 14.,
poleca nowości literackie:

L ira  polska. "Wydanie miniaturowe 
45 ct., oprawne w płótno angiel­
skie ze złocon. Drzegami 75 ct. 

Chmielowski P. Zarys literatury pol­
skiej z ostać, la t szesnastu zł. 2.25. 

Dmochowski. ' Krótki zbiór historji 
polskiej. Wydanie nowe ct 90, 
kartonowane zł. 1.15.

J. I , Kraszewski. Na tułactwie. O- 
brazy współczesne. 3 tomy w je ­
dnym zł. 3.

J. I  Kraszewski. Pułkownikówna. 
Historja prawdziwa z czasów s a ­
skich. 2 tomy zł. 3.

|  Lange F . A. Historja filozofii mate 
rjalistycznej i jej znaczenie w te­
raźniejszości. Z 3 niemieckiego 
wydania przełożyli Al. Święto­
chowski i F. Jezierski. 2 tomy 
stronic 390 i 524. zł. 9. 

Niemojowski L. Powieści i szkice 
obyczajowe. 3 tomy zł. 4.50. 

Orzeszkowa E . Sylwek cmentarnik. 
Powieść zł. 2.70.

— Widma. P o w ie ś ć  ct. 90.
— Z różnych sfer. Ser ja  nowa za­

wiera: Sielanka nieróiowa. Daj 
kwiatek. Złota nitka Zefirek. zł. 2.

— O żydach i kwestji żydowskiej 
zł. 1.12.

Peterson J A .  Metody i teorje roz­
wiązywania zadań geometrycznych 
konstruk-.yjnych za.tosowane do 
4 0 zadań. ct. 90.

Prószyński L . Bośnia i Hercegowi­
na. zł. 1.60.

Spasowicz W . Dzieje literatary pol­
skiej 8ka str. 628 zł. 4,80.

Wer nic H. Pogadanki o życiu. Po­
pularny wyk:ad nauki obyczajo­
wej. ct. 45.

W ilczyński A. (Autor kłopotów sta­
rego komendanta) Na manowcach. 
D z i e j e  zwykłego śmiertelnika 
zł. 2.25. 2914 b—3

Z f-t.rzymaiej od firmy paui L. H e s  
Wdów. •?/ Frankfurcie nad Menem 

Win i Komakn jestem zupełnie zadowo­
lonym i jakość ich jest wyśmientą. 

Stanisławów 6. Rier,oDi» 1882.
Jan Macura, 

apteka pod Srebr j a  Orłem.

F A B R Y K A
większa, z aparatami, dużem pomieszka­
niem, ogrodem i t. d. we Lwowie, za ro- 
3154 1—3 gatką, — jest

d o  s p r z e d a n i a ,  
a lb o  do w yd a ler*a w ieu la .

Adres poda Admin. „Gazety Narodowej".

Koncypienta
z kilkuletnią praktyką notarjalną,

poszukuje
H o ł u b ,  c. k. notarjusa

w  Jaw orow ie.
3166 1—3

i  Farby olejne

Biblioteczka
przeszło 10O dzieł różnych autorów, pol­
skie, niemieckie, francuzkie 32 tom. Ge- 
schichte ch s Cououlats, dzieje Kz >.czpospo- 
litej polskiej ftd. w gnstownaj oprawie 
zaraz do e p r s e d a n i a .  Łaskawe zgło­
szę ia pod „Biblioteka" post rest. Tarnów. 

3142 3—S

Owoce
suszone b e z  dym u,

a to :
1 siło g r u s z e k  obieranych i prasowa­

nych 1 zł.
1 kilo w i ó r ó w  z j a b ł e k  1 zł.
1 kilo j a b ł e k  obieranych krajanych i 

drelowanycb 8 > ct.
1 kilo g r u s z e k  w ł u p a c h  60 ct.
1 kilo j a b ł e k  w ł u p a c h  3) c t .  
dostać można u Ł .  K  w  P i s t y n i u .

3022 10 10

frawflziwe lakiery

i**::

Popłatny zarobek.
Czynne osoby przyjęte będą d > sprze 
dąży I » a d e ń « ts ie h  l o s ó w  p o -  
ż y c r .f e o w y tk  , które z końcem 
r. 1885 muszą bj ć wylosowany “po- 
sttdy pod korzy«tn6ini warunkami 
za prowizją Inb za stałem wynagro 
dzeniem Ofefty do: B ’ u k -  n o d  
W e c h s e l h a u s  C. L u s t i g .  
Budapest E yfGplatz 2. 2723 2 - 2

zupełnie do użyciu gotowe,
do m a lo w a n ia  d rzw i, o k ie n , p o d łó g , dachów , 
sprzętów  o g ro d o w y ch  i  g o sp o d a rsk ich , n arzęd zi  
ro ln iczy ch  i t p , oraz w szelk iego  ro d z a ju  la k ie r y , 
w erniksy, fa rb y  o le jn e  ir tu b a ch , ia r b y  tech iii  
czne, d ru k a rsk ie  i  ia rb ia r sk ie , p a le ty , p eu d zle . 

b ro n zy , z łoto  m a la rsk ie  i srebro.
Najwylbor- 

mejsze
angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ze­

wnętrznych i  do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w n a jle p sz y m  g a tn n h n .

F  OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
K w a s k a rb o lo w y  1 p ro szek  do desynfeheji, śru ty  i 
k n le , ter  w ęglan y , k is z k i  (szlauch ) i p ły ty  g u m ow e, 
ru ry  cynow e, m a s z y n k i do korkowania i do tarcia farb, 
p ip y  mosiężne, cynowe i drzewiane, sm o lę  b ro w a rn iczą , 
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, g ą b k i rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w as siarkowy, saletrzany i solny, m a g n e ­
zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące ai ty kuły w gatun­

kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 

oraz Handel materjuJów

H tB N E R  i l l  ł M t i :

Ogłoszenie.
R o k  szk o ln y  1 S 8 2 |Ś

w krajowej
średniej szkole rolniczej 

w Czernichowie
rozpoczyna się z d n ie m  1. w rze­
śn ia  b. r. Podania o przyjęcie 
przyjmuje

D y re k c ja
poczta Czernichów via Kraków. 

3167 1 -8

- - - - -  w e L w ow ie , R y n e k , 1. 2 9 . j
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

Offrotiniit
uzdolniony, posiadający świad-.ewa 
praktyki w większych ogrodao'-, któremi 
imuże się wykaz ó, życzy sobi objnó o 
bowięzofc od 1. października. L  -skawe 
zgłoszenia poste res sute K in irno  J .  Sr

p o sz u k n je  do 1 . w r z e ś n ia 3i63 1—3 
b. r. ru tyn ow an ego  w e far» 
m a c ji Już d łu że j p ra c u ją ­
cego

wstrzykiwania i kaiiśułkl,
i a k n  r P r > O T l t f i r i l l f i 7 a  :w słabościach rrręrkiek jako nafcku- 
j  d  ja u  J  U S Z  ik. teczniejszy środek poleca apteka ped

„Złotym Lwem1 we Lwowie,

f

Asystenta
receptsrjus
Eug. Wysoczaóski.

3164 1—3 aptekarz.

<Ga->«5£ ->a

5 K r e to n y , J
*  perkale i satyny kolorowe *  
|  pikę brylan. i ( ly m ę  białą

; płócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szierting,

(szczególny gatunek zonesu)
R  i  p ł ó t n o  a m e r y k a ń s k i e ,
poleca pod gwarancją za d o b r o ć ,  

t r w a ł o ś ć  i sumienną cenę
Handel płócien, bielizny
; stołowej i towarów mieszanych

Kowalski i Meyer
L w ó w ,  H y n e k ,  l i c z b a  2 6 .

2374 v—?

Ealiksfa Krzyżanowskiego.
Flaszka wstrzykiwać 40 ct., 

K apsułki 8 0  ct.
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskntecz- 
nia się odwrotną pocztą.

J l t i t r i i i
kroju damskiego

według systemu francuskiego, udziela 
■  osoba, która dłuższy czas spędziła w 
"P ary żu  bez żadnych innych przyrzą 

dów prócz miary centymetrej i pa­
pieru rysnukowego Cały kurs nauki

Niema więcej śnieci w pszenicy! 
N, Dupuya „zaprawa dla nasion^
Radykalny sposób naprawiania pszenicy przeciw śnieci,
premiowany i polecony przez wiele towarzystw i pierwszorzędnych 

rolników austr.-węgierskiej monarchii.
Pakiet na 200 litrów nasienia . 30 ct.

„ - » 1 ÓÓ „ „ . 15 ct.
Każde żądane wyjaśnienie udziela gratis i franco: Chemisches 

Laboratorium v. N . D B P 1JY, we Wiedniu, Windmuhlgasse 35.
Składy w Galicji: w Bochni u J . Górskiego wdowy* w Bro­

dach u Adamowicza; w Krakowie S. Feintucha, $ . Mikuckiego; 
we Lwowie u T. Łuckiego, J. Schapiry, J . Stackiewicza; w P rze ­
myślu u M. Kozłowskiego. 2888 1—7

Koncesjonowane
B i u r o  Nauczycielskie
Zuzanny Krznaiwskiei,

przeniesione
na ulicę Karola Ludwika,

w domu "Wgo Stromengera, 
poleca wyłącznie: nnucayrleli pry­
watnych, nauczycielki, guwer­
nantki, bony i ochmistrzynie

3091 1—8

F i l i a

„Gazety Ofertoweju
we L w o w i e , Rynek l. 36 1. p. 

poszukuje zdolnych agentów do zbierania 
____________ ogłoszeń. 3160 1 3

Fabryka pudrety
i nawozów sztucznych 

w  S t a n i s ł a w o w i e  •
Zawiadamia się P. T. gospodarzy i 

rolników, że oprócz zamówionej dotąd 
ilości nawozów, posiada fabryka jeszcze 
znaczny zapas przygotowanej pudrety do 
sprzedaży. _ 3102 4 - 4

O pomyślnych i zadziwiających skut­
kach użycia pudroty w posiewach jesien­
nych i wiosennyc , posiada fabryka liczne 
listy pochwalne, które później drukiem 
ogłoszone zostaną.

Zamówienia przyjmuje .Spółka han- 
dlowo-rolnicza* do końca sierpniu i wy­
syła ściśle na czas oznaczony.

W A ŻN E
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypominamy, te  wszelkie 
igułiri sprzedawane jakoby 
lancarda w słojach bez ety­

kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po­
chodzą od nas, prosimy pub­
liczność aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiane.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
2
X

Jeneralne przedsiębiorstwo
budowy kolei Jarosławsko -Sokalskiej, 

ma „kilkanaście posad"
i n ż y n i e r ó w  -  a s y s t e n t ó w

natychmiast,
a zaś nieco późaiej kilka posad magazynierów, kopistów i pi­

sarzy do obsadzenia.
Nadmieniają, że w pierwszym rzędzie rttldktne się w y-

Fharnaelen, 40, rue Bannpajrtet
PARIS

Foli laiMe
(do kąpieli pokoju 
wych i tuszowych)
z przyrządem Jo opalania 
i na zimną wodę, zajmu 
ją  mało miejsca i nie wia. 
le potrzebują wody. Za 5 
ct. węgla wystarcza do 
zrobienia kfpieli ciepłej. 

Cen? bez przyrządu do ogrzewania od 
24 zł. i wyżej.

Ceny z przyrządem do ogrzewania od 
28 zł. i wyżej.

Do nabycia w handlu
Edwarda Gebhardta,

we Lwowie, przy placu Marjackim. 
8124 2 6

r ______ 0_ __v ________  „ c z n i f l  na krajowców, zaprasza się kompetentów, by po­
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta-|dania swe poparte świadectwami uzdolnienia, zechcieli w naj- 
niczków rówui ̂ nauczyć może. Bliższa krótszym cza sio przesłać do kierownictwa tegoż przedsiębiorstwa

na składzie
utrzymuje

itriold Weinor vs Lwom
wiadomość w Administracji „Gazetyj. 
Narodowej" Jarosławiu.■j. ,.

Jarosław 9.
316 L 1 - 3

sierpnia 1882.
Gwalbert Ziemhicki.

Założona w roku

SCiiIIBUTliA MASA]
do zapuszczania podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztuje 1 zł,
D o  n a b y c i a  w h a n d l a c h :

we Wiodniu L. Brteżany, w Pradze J .  Preissig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowi* J .  F . Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. SuBski, w Brzozowie A. Mariniowa i Sp,, w Bochni J .  Mi­
chnik, w Brzeżno ach E. Moerl; w Brzesku J .  M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus S y n , w 'Sanoku K. Barth, w Nowym Sączu 
K. Mflller, w Tarnowie Leszczyński F r. i W . Hildner; w Sędzi­
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E . Neugebaner, 
w Przemyślu E. M&cbakki, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 

. kowalki i Bękner, w Jarosław iu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
I łjL Kopacz, W, W aldek, w Kołomyi J .  Różański, w Zaleszczy­

kach H . Sanocki, w Czerniowcach lg . Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Mara, w HOrodence C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Momwetza Spad. i E Frantz. w Brodach W . Ada­
mowicz, w Podwołoczyakach G. Morawetz; w Serecie J .  Dempniak.

Filia we WIEDNIU
s I., Am Hof Nr. 8.

w asze likiery są do nabycia we Lwowie we
wszystkich znaczniejszych handlach k orzennych.

L. 3166.

,r<T f.
'9 & *  Magazyn d o w o ś c 1'  €S& X

B e n r y h a  MluJEerm
we LWOWIE, róg ni. Halickiej 1. 6.

poleca
K RAWATKI najmodniejszego fasonu szt. od 50 ct. do 2  zł.
RĘKAWICZKI d a m s k i e  o 3 guzikach, oraz m ę z k  ie  para po 

zł. 1.20 do zł. 1.80.
SZNURoWKI francuskiego kroju, po zł. 2.50, 3, do zł. 5 50.
PERFUMERYE, pomady, mydła i pudry, szt od 10 ct. do 2 zł.
PŁASZCZE ANGIELSKIE nieprzemakalne szt. od zł. J 5 do 35
DESZCZOCHRONY jedwabne i wełniane od zł. 1-50 do 10 zł.
WACHLARZE z k o ś c i  s ł o n i o w e j ,  czarne i różne inne od 

zł. 1.50 do 20 zł.
PORTMONETKI, PORFEULE, PORTTABAC, ALBUMY, NES- 

SESERY damskie, Nessesery męzkie podróżne, TORBY rę ­
czne i do przewieszenia podróżne, KUFRY itp. wiele innych 
bardzo gustownych przedmiotów szt. od 50 ct. do 30 zł.

Cenniki ua żądanie franco!
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej.

B u d o w a  m a g a z y n u .
Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, ma się 

w roku 1882)3 w drodze przedsiębiorstwa budować ciąg dalszy 
msgazjnu tytoniowego, którego całkowite koszta wedle spraw 
dzonego kosztorysu wynoszą 65.080 złr. 64 ct.

Oferty przyjmuje zarząd c. k. fabryki aż do 12. września 
1882, gdzie też bliższe warunki budowy chęć mającym przed 
siębiorcom się udziela.

Z Zarządu c. k. głównej fabryki tytoniu
w "WINNIKACH, dnia 7. sierpnia 1882.

|S162 1- -s Aśamowski,
J e ie k .

WINOGRONA
doskonałe słodkie 1 kilo 75 ct. 

B rz o s k w in ie  duże 1 kilo 76 ct. 
D rn B ssk i I  duże 1 kilo 40 ct. 
B r y u d ^ a  świeża 1 kilo 60 ct. 
t t l o n t n a  najlepsza 1 kilo 84 ct. 
S a la m i „  1 kilo 2 zł. 20 ot.
K a w a  w różnych gatnnkaoh 1 kilo od 

zł. J.in do 2.10 
B y ś  w różuych gatunkach 1 kilo od 18 ct. 

do 80 ot.
C a e k o l a d a  pół kilo 40 ot. do zł- 1.60. 
porto i opakowanie dolicza się, mogę też 
5 kilo mieszanych owoców podług życze­
nia wysyłać. Upraszem o liczne zlecenia 

z poważaniem #

Tomasz Gurowicz
BUDAPESZT.

Obwieszczenie.
C k. sąd krajowy we Lwo­

wie, jako władza nadopiekuńcza 
Magdaleny z Paparów W o j n a ­
r o w s k i e j ,  podaje niniejszem po­
wtórnie do publicznej wiadomości, 
iż uchwałą z d. 15. grudnia 1877 
do 1. 60631 przedłużoną została na 
czas nieograniczony opieka nad Mag • 
daleną z Paparów Wojnarowską po­
mimo osiągniętej już fizycznej pełno- 
letności. 8—3

Lwów 29. lipca 1882.
Rozanonski.

K a ja la w i ie j s z e

P I E C E
do regulowania i 

napełniania
R . G  e b  u r t h ,

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
T I, Kaiserstr. 71.
Ilustrowane cenniki gra­

tis i franco. 2817 5 —20

= * S1-------

Trzy pierwsze nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1879, Melbourne 1880|81
Wielki srebrny medal 1872. . l nagroda. Sydney 1879.

Dyplom Wiedeń 1873 Z l o t y  medal. L i n z  1879.
Dwa Medale. Paryż 1878. 3 medale. Wiedeń 1880.

O. k. nprz,
TABKYKA w s t r z y k a w e k  c h i ru r ., a p a r a t ó w  

w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j ,  s y f o n ó w
K a r o l a  F ^ o c l i t l e r ,

we W i e d n i u ,  V II. K a i s e r s t r a s s e  87.
Fabryka i skład wszelkiego rodzaju chirurgicznych wstrzykawek cynowych, 
irygatorów, klizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na­
pojów musujących. Aparaty i zupełne urządzenia do fabrykacji wody so­
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki do flaszek, przez s if  zamykające

t i f  pipy beczkowe.
Ilustrowano cenniki gratis i franco. 2030 8—24

Dobra H I M a
na Bukowinie,

stacja kolei Lwowsko-czerniowiectf' 
jasskiej, zawierające do 1450 mor?“ 
ról i ląk, są do wyd*Ier*awi®' 
n i a  od 5. maja 1883 r. na 
albo i więcej lat.

Bliższej wiadomości udziela wsp^1' 
właściciel Alexis br. Mustatza " 
Sadagórze. y m

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e L W O W IE ! 

przy nl. H alickiej 1. 13. I. piętro 2181 7—?

v wkładek oszczędności po
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i ńwiąt w godzinach od 9 do 2.

m A f | w r  ua festy n y  i w ycieczk i. Po lftSLAuM 12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca
E d w a rd  B o sc h a n k , P a p ie rh a n d lu n g  W ie d e ń ,

Jasom irgo ttstrasae  6 . 2758 2—5

S A I N T  ' f R A P H A E L

„ Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiąjące, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, sta-" 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osół 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba* 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

K ażda bu te lka  tegó  w ina je s t zaopatrzona w  stósow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje się we Lwowie w  aptekach P P .  Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u  P .  Rotlendera i  w  magazynach win.

E x p o r t . : Cie Propre du Yin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France-
W handlu St»nisława Markiewicza we Lwowie.

•ąec

C z t e r y  m e d a l e  zasługi i list pochwalny
za niezawodne Środki owadogubne.

M ikotoa. T rucizna  nn p łaakw y w ypróbow anej dobroci. F lakon 50 ct.
Jedyny Óredek n i  w ytęp ien ie  esw abów , ito n o g , iw ierezcBy itp , owadów. * 

Flakon 30 c t. ]
F t t l l l l i l l a  Ńies&wndny frodek nn wole. Płyn, te n  nio p ław i, ke lo ru  n io  zw ienia i n a j­

d e lik a tn ie jsze j w a te r ji  n ie  n ie ezkedtd, wole rndyka ia ie  n iescay i oekrnfiin ed 
p rzy leg an ia  zaraźliw ych w iasw ów . F laken 60 et.

Proscek perski. Jedyny i niezaw odny erodek na w ytępienie pcheł itp . doku­
czliw ych  owadów. C ena 5, 10 i  30 ct..

trekiea c t. i z ł. 1.60.R o i p y l a c z e  d» proaska p.r.ki.fo i f.nilina pa i 
P ę d z e l k i  «• mikotona po 10 ct.
Papierki na m u«hy. Taiin 10 ct.
A L I C H E N I A - K U o \ o ° dtnJr 1 '"rpróbow .ny łrodek nn w jt^yL nL  fr« y l»  daaaw .pa.

J A S T  I H S A T O t ł K Z
m a g is te r  fa rm ac ji i chem ik sądowy. 3C01 2—7

We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. 
oraz we wizystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach.

ŻELAZIST
z oparze­

liska

J l A T T O A I E t i O

|y ług szlamowy) 
a sól szlamowa ) S o o PSo T o o r

F r a n z e n ^ b a d .
"Wygodny dodatek dla * 3 1 - KĄPIELI SZLAMOWYCH < £ «

Środek do p rz y rz ą d z a n ia  k ą p i e l i  sta lo w y ch  i  słon ych .
W y sy łk i: Blattuni ćfe C o. F ra n *e n sb a d . 2G53 7—10 

Do nabycia we W s z y a t k i o h aptekach i składach wód mineralnych.

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E R K E

a fa k u lte tu  m edycznego w P ary żo  
8 , na  p la cu  O p ery  w P a r y ż u .

M E D A L Z A S Ł U G I przyznany D O K T O R O W I P IE R R E  »  
n a  w ystaw ie w iedeńskie j, najw yższa nag roda p rzyznana środkom  |§  

I ■j  toaletow ym  do zęhów. 2618-18—M g

Mariacellskie krojple żołądkowe.
Skutek Mariacellskich kropli w następujących przy­

padkach nie da *ię przewyższyć przez żaden inny śr jdok, 
a mianowicie: Przy „braku apatytu, nieprzyjemnie pachną- 
cem oddecnaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu tgigi, twjr/.e- 
niu się piasku i drobnych kamyków, mocuern gromadzeniu 
się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i cxlbij3nia, boln 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym; 
nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu ua śledzionach 
i wwątrobie. 3 l» l 10 15

Opis użycia. Mariacellak e krople oddziałają 
łagodnie na rozpuszczalność, mają bardzo przyjemny gorz­
kawy amak i używa się ich naesczo z raua a wieczór 
przed położeniem się spać, każdym razem jednę kawową 
łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać u- 
tyć), i świeżą wodą albo winem zmieazanem z wodą zapić. 

Fo użyciu dają te sławne krople całemu systemowi życia pe>cien rodzaj wzlotu, moc 
siłę i żywość, -ą- Należy jeszcze zwrócić nwagę( że przy ciągłem używaniu tych 
kropli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda : powyżej wymienionych oho- 
rób z pełnie ta  nniętą zostanie.

Rozumie się samo przez się, że przy tern ost.ą dyetę należy zachować.
Cena jednej fla u e c ik l 35 ct.

Giowny skład dla Lwowa i okolicy wapt. Z. Ruckera we Lwowie, uL Skarbkowska, 1. 7

S k ł a d y :  Lwów, w aptekach; Beiser, H. Blumenfeld; il. Krzyżanowski, F. 
Mikolasch, J. Piepes i Z. Rncker. B ia ła  w apt. Erich Keler, Reicherta epadk; Bo­
chnia w apt. F. Reiss, A. F. Filia, B łażejow a w apt. Kużejowski; B rody w apt 
E. Liszka, A. Inlander, Kulak, E. Grtiaspan i "Witosławski. B rzeżany w apt. J. 
Hausberga i Dembiński. Brzesko w apt. W. Janoszek. Brzozów w apt. HaUma 
B orynia apt. Doroiyń.ki. Bndzanów w apt. D. 'asienski. D olina w apt. H. Weiz. 
D rohobycz w apt. H Blumenfedl. Dynów apt. Frisohmann. F rysz tak  apt. J. Z a ­
niewski. Grybów w apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. H oroaenka spt. Akaen- 
towicz. H usiatyn apt. Czerski. J a ro s ła w  apt. W. Rohm i Wisłocki. J a s io  w apt. 
R. Palch; J e s le rn a  w apt. J. Czemeryński. Jo rdanów  w apt. Edw. Baibnar; Ko­
łom yja w apt. Sidorowicz i Steozel. K rystynopol apt Ormezowski. K am ionka 
ąpt. Piepes. K ańczuga apt. Heger K rakow iec apt. "W Komorowski. K n tty  apt. 
A. Zagajewski. Ko m arno w spt- Rechtenberg. K rynica w apt. H Nitribits. L i­
pnik w apt. A. Fuchs Lisko apt. F. Mostczewski Ł ań en t apt. M. Szulz. Mielec 
w apt. Pawlikowski. Milówka M. Qa :rini. Mościska apt. Scbalbotb. Nowy-Sacz 
w apt. R. Jakubo ski, W. Filipek. Nowy-Targ w apt. Karol Laur. Nłegowioe 
Brjukiewicz. Podkam ieri w apt. 8t. Koncewicz, P rz e m y ś l w apt. L. Nahlik. Pod­
górze w apt. Skakalski. P rz ew o rsk  aht. SwiMski. P iizuo  apt. Z. Czajda. R ady­
mno w apt. A. Swiechowski K om óI apt. E. ff >rnb rger. Rzeszów w npt. A. Ka­
linowski i J  Schaitter *  Lomp. Sądowa W isznia apt. Włodzimirski. B n la ty n  w 
ąpt, T. Niemczewski. sko le w apt. Lechowsta. Bav hor apt. J . Aleksi vwicz. Sę­
dziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. "Wysoczaóski. Sokołów w apt. A. Danczatt. 
S t a n i s ł a w ó w  w apt. J. Mannra, A. Amirowicz i A. Beilt. S try j apt. Leon Gart- 
ut-.r; S n c h a .apt. ki. S z czu ro w a  apt. W. Heinz. Tarnów  w apt. L. Cho-
dacki i J- lici a. la rnopo l w apt. Fr. Jamrogiewicz. Tłum acz wapt. W. Szankowski.
W are*  w /P * ' B' KrzywobłockL"Wojnica W. Nodziński. W innik i apt". T. v.Brze- 
s£i. ®pJ L Br- Malłowski. Z b araż  w apt. E. Kruh. Żywiec w apt. E .
Hlumenth • oezów w apt. Fr Pettesch. Zakliczyn w apt. K. Kamienobrodzki.

w Ro; na“owski. Żnrawnow apt. J. Tomaszewski. K raków  w apt.
ski, E. Railer, A. Siedlecki, £ . Stocsmar; F. S->bisraj*ki i K.Wiśniewski.

Główn

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Pląton Kostecki

ap! ec« Pod Aniołem ople KNAczym i ta ro la  B radego w r̂omie îżu.

Z drukarni „Gazety Narodowej.*'


